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Finał występu: goście z Tadżykistanu żegnają się z nowohucką 
. widownią.

Solistka zespołu. Śpiewała ona przy muzyce oryginalnych instru­
mentów z gór Pamiru. ,
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Nr37 (118) Kraków. 12IX. 18IX. 1910 r. Cena 50 pr Taniec ludowy — pelen werwy 
i ognia.

Taką pieśnią — zaprosze­
niem, przy bezustannych 
oklaskąch nowohuckiej wi­

downi, kończył swój program 
amatorski Zespół Pieśni i Tań­
ca „PAMIR" z górskiego 
miasta Chorog w Tadżyckiej 
SRR. Zespół ten zawitał do 
Polski, by uczestniczyć w od­
bywającej się w Zakopanem 
Tatrzańskiej Jesieni, a przy 
okazji, jako gość naszego 
kombinatu dał koncert w Ha­
li Garaży 9 bm.

Huragan braw po każdym 
numerze programu, bisy — 
najlepiej świadczą o artyżmie 
wykonawców i komunika­
tywności ludowej sztuki pa­
mirskich górali. Gdyby na­
wet konferansjer nie odczy­
tał z karteczek objaśnień do 
każdego tańca lub piosenki, 
gdyby nie okrasił swym cha­
rakterystycznym dowcipem — 
koncert byłby z całą pewnoś­
cią równie owacyjnie odbie­
rany. Bo przemożna jest siła 
ludowego przekazu kulturo­
wego przyobleczonego we 
wspaniałą artystyczną for­
mę.

Można by po środowym

koncercie wiele pisać ó u-' 
rokliwym czarze pamirskich 
dziewcząt, o dziarskich chłop­
cach, o tańcach pełnych gra­
cji i temperamentu, o egzo­
tyce tadżyckiego folkloru. 
Wszystko to porywało nowo- 
hucian. Ale przecież ta nić 
serdeczności, która łączyła 
widownię z estradą brała 
swój początek nie z tego, co 
różne w naszych tradycjach 
kulturalnych, lecz z tego, co 
jest wspólne wszystkim lu­
dziom pracy pod każdą sze­
rokością geograficzną.

Oryginalne ludowe tańce i 
pieśni pamirskie tak różne w 
geście i brzmieniu od 
szych mówią przecież o 
co nurtuje i Polaków, o 
co wypełnia i stanowi
życia każdego człowieka:

na- 
tym, 
tym, 
treść 

o
miłości, przywiązaniu do ro­
dzinnego kraju i pracy.

To dlatego daleki radziec­
ki Tadżykistan stał się miesz­
kańcom Nowej Huty bliski, a 
śliczna solistka zespołu przy­
pominała kogoś znajomego...

S. N. 
Fot. J. BROŻEK

Priyporrtinomy: 1970 r. jest rokiem bazowym

Dożynki w Luboczy
CZY POTRAFIMY PRACOWAĆ GOSPODARNIE?
Okazuje się, że tak! Po kiepskim „starcie’’ na począt­

ku br. wyniki ekonomiczne, huty są z miesiąca na 
miesiąc lepsze. Pracujemy gospodarnie, jak to się 

mówi z ołówkiem w reku, dbając nie tylko o wykonanie 
planów produkcyjnych i o dobrą jakość wyrobów, ale także 
o oszczędność. Nie takie to zresztą łatwe, ale przy odpowied­
niej mobilizacji załogi, dobre wyniki są możliwe. Dowiod­
ły tego miesiące czerwiec i lipiec.

premiowe). W sumie rezulta­
ty za 7 miesięcy br. są d o- 
b r e, uzasadniają one wy­
płatę zamieszonego potrącenia 
części premii.

Szczególnie optymistycznie 
przedstawiają się wyniki eko­
nomiczne fipca. Retiłbwhość 
wyniosła 116 proc., zysk bi­
lansowy — 119 proc, planu. 
Co prawda jest to rezultat nie 
tylko dobrej, gospodarnej 
pracy załogi huty, ale i wy­
niki w pewnym stopniu szczę-

Z optymizmem
Wszystkie wskaźniki od­

zwierciedlające gospodarność 
kształtują się za 7 miesięcy 
br. korzystnie. Plan akumula­
cji został wykonany w 1021 
proc. Zysk bilansowy wyniósł 
102.9 proc, założonego planu. 
Rentowność zaś charaktery­
zuje wskaźnik 101,7 proc, (za 
I półrocze zabrakło 0,6 proc, 
do planu, co jak wiadomo 
spowodowało pewne sankcje

śliwego zbiegu okoliczności: 
pomogły przesunięcia w sta­
nie zapasów, bonifikaty uzy­
skane z CZH, rozliczenia. 
Fakt jest jednak faktem — 
wyniki są bardzo dóbr". Nale­
ży zrobić teraz wszystko, aby 
je utrzymać i ewemuam.e 
jeszcze poprawić.

W wielu wydziałach huty 
nastąpiła obniżka kosztów i 
załogom tym należą się słowa 
uznania. Jednak na kilku 
produkowanych w hucie asor­
tymentach rćyróbów młełfśmy 
przekroczenie kosztów, szcze­
gólnie w pozycjach zależ-

n y c h od wydziałów. Są to: 
dolomit hutniczy z I Dolomi- 
towni (przekroczenie o 50,25 zł 
tt). dolomit konwertorowy z 
II Dolomitowni (przekrocze­
nie o 26 zł (t), taśma gorąco- 
walcowana (przekroczenie o 
38 zł (t), profile drobne (prze­
kroczenie o 15 zł (t), walców - 
ka (przekroczenie o 11 zł <t), 
blacha ocynowana elektrolity­
cznie (przekroczenie o 478 zł 
(t), blacha ocynowana ognio- • 
wo (przekroczenie o 1.120 zł (t), 
r>'yty surówkowe (przekrocze­
nie o 2C0 zł (t).

(Dalszy ciąg na‘ str. 3)

Tradycyjne uroczystości do­
żynkowe odbyły się w ub. 
sobotę w gospodarstwie 

rolno-hodowlanym OZR HiL 
w Luboczy. Gośćmi załogi gos­
podarstwa byli: przew. Rady 
Zakładowej Kombinatu tow. 
Jan Stefanik, sekretarz Rady 
tow. Antoni Dałkowski, kiero­
wnik OZR HiL tow. Edward 
Głowacki, który pełnił zara­
zem dostoją funkcję gospoda­
rza dożynek.

Wszystko odbyło się tak jak 
nakazuje stary obyczaj i tra­
dycja. Gości powitały dzieci w 
pięknych krakowskich stro­
jach. Były kwiaty i ludowe

przyśpiewki. Wieńce dożynko­
we oraz potężny bochen chleba 
z nowej mąki. Wiele serdecz­
nych życzeń i gratulacji dla 
załogi gospodarstwa w Lubo- 
czy.Jctóra pod kierownictwem 
inż. .lana Ruszczyńskiego zna­
komicie troszczy się o świeże 
jarzynki i warzywa dla 
szych stołówek.

A po części oficjalnej 
czystości, jak to jest w 
czaju dożynkowym, 
i tańcom nie było końca. Ba­
wiono się przy dźwiękach 
orkiestry. Dodatkową atrakcję 
stanowiły występy chóru 
dziewczęcego. Krótko mówiąc 
rozśpiewała się w tym dniu 
i rozbawiła Lubocza — rolni- 
czo-hodowlane zaplecze nasze­
go stalowego kombinatu.

(id)
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Najlepsi z ZRH
O nich, o naszych remontowcach z ZRH, mówi się prze­

ważnie tylko w dwóch przypadkach: dobrze— kiedy 
skrócą trudny remont i źle kiedy skrót im się niestety 

nie uda. A zwykle, tak na co dzień, ich ciężka praca umyka 
jakoś naszej uwadze. Pragniemy przedstawić dziś grupę 
przodujących pracowników z Wydz. Remontu Pieców ZRH. 
Zastaliśmy ich przy kolejnym zadaniu w Stalowni Marte- 
nowskiej. Dwoją się i troją, nie szczędzą sił, aby powierzony 
im remont pieca wykonać jak najszybciej, a także jak 
najlepiej. Są to: Julian Zawartka — kierownik zmiany, 
Władysław Bednarz — mistrz, Julian Ćmak — wózkarz, ha­
kowy, Kazimierz Franczyk — cieśla, Tadeusz Maniak — 
brygadzista, Wacław Siwecki — murarz. Józef Michalik. 
Ryszard Zieliński — murarze, Teodor Jakub — murarz-pa- 
lacz, Władysław Szadkowski — murarz, Edward Fołtyn — 
murarz-hakowy i Stanisław Duszyński — murarz-operator.

(jd)

Walcownicy liczą 
na remontowców

Dnia 9 września br. 
odbyło się spotkanie sekre­
tarzy Komitetów Zakłado­
wych i POP - TM, TE, ZRH 
i'P-60, którego tematem był 
zbliżający się 5-ciodobowy 
remont kapitalny Zgniata­
cza. W spotkaniu brało u- 
dział kierownictwo P-60 
oraz kierownicy odcinków 
robót.

Dyskusja wykazała ko­
nieczność doskonałej orga­
nizacji pracy, dobrej jakoś­
ci i dotrzymania terminów

wykonywanych prac. Spo­
dziewać się należy, iż zało­
gi przedsiębiorstw i wydzia­
łów wykonujących remont 
wykorzystają swoje do­
świadczenie i fachowość — 
przeprowadzą roboty spra­
wnie, przez co umożliwią 
załodze P-60 rozpoczęcie 
produkcji w ustalonym ter­
minie.

Również załoga wydziału 
dołoży starań, aby koledzy 
remontowcy mieli zagwa­
rantowane jak najlepsze 
warunki pracy. (R)

Co_roku o tej porze 
dobiegają końca przy­
gotowania do trudne­

go egzaminu ze sprawnoś­
ci i ofiarności w pracy na­
szych kolejarzy. Zaczynają 
się wzmożone przewozy 
jesienne. W okresie 
2—3 miesięcy muszą prze­
wieść kolejarze po stalo­
wym szlaku setki tysięcy 
ton węgla, buraków cu­
krowych, ropy naftowej, 
koksu, materiałów budo­
wlanych, rud. W sumie 
miliony ton ładunków, na 
które czeka przed zimą

konomicznych i organiza­
cyjnych — umyka często ż 
fola widzenia
ranspórtu.

gdy daje o sobie znać brak 
wagonów, gdy wydział bo­
ryka się z wywiezieniem 
swej gotowej produkcji, 
wtedy nabiera ostrości 
prawda, że transport, to 
żywotny nerw w organiż- 
mie huty.

Nie od dzisiaj wiadomo, 
ile ciężkich milionów 
tych kosztują hutę 
rocznie „grzechy" 
sportowe. A to kary kon-

sprawa 
Dopiero

zło- 
rok 

tran-

Rozpoczyna się okres
przewozów jesiennych

zrozu- 
Bez tego, 
partyku- 
widzeniu 
wąskiego 

na pewno trud- 
sprosta-

jednym 
kontra- 

z 
wagonów

nasza gospodarka narodo­
wa.

W oktesie tym musi 
być maksymalnie wyko­
rzystany cały tabor PKP, 
każda lokomotywa i każ­
dy wagon. Zupełnie ina­
czej też musi wyglądać 
współpraca klientów z 
koleją. Zadania jakie sta­
ją przed naszym transpor­
tem wymagają jak najściś­
lejszej koordynacji wysił­
ków, wzajemnego 
mienia, zgrania, 
przy stosowaniu 
larnej polityki i 
tylko własnego 
interesu,
nym zadaniom nie 
my.

Nasza huta jest 
z poważniejszych
hentów PKP. Korzysta 
setek tysięcy 
wszelkiego typu. Niezależ­
nie od normalnego obrotu 
wagonowego, także groma­
dzi zapasy surowca na zi­
mę. W tej sytuacji trzeba 
postawić sobie pytanie, czy 
jesteśmy w hucie gotowi 
do przewozów jesiennych? 
Czy potrafimy — tak 
wymaga tego chwila 
gospodarnie korzystać 
taboru PKP?

Nie odważyłbym się 
postawione wyżej pytania 
odpowiedzieć twierdząco. 
Wiadomo, w nawale pro­
blemów produkcyjnych, e-

jak

z

na

wencjonalne za przekro­
czenie limitu postoju wa­
gonów PKP, a to opłaty za 
tzw. „martwe frachty". 
Przytoczę tylko jedną licz­
bę: 12 min złotych trzeba 
zapłacić w br. za niepeł­
ne, niezgodne z przepisami, 
wykorzystanie ładowności 

wagonów, czyli właśnie za 
„martwe frachty”. Suma 
ogromna. Pomyślmy: te 12 
milionów wymyka się nam 
z kieszeni, uszczupla bo­
wiem bezpośrednio fundusz 
zakładowy załogi, podob­
nie jak i inne straty.

Nie wolno się więc go­
dzić na 
kosztującą 
nie można 
tą sprawą 
dziennego,
już ongiś szczegółowo pro­
blemem owych nieszczęs­
nych „martwych frachtów" 
i wiem, że niestety nie jest 
'możliwe całkowite wyeli­
minowanie tej straty. 
Sprawa nie zależy bowiem 
tylko od huty. Natomiast 
nie ulega wątpliwości, że 
można — przy gospodar­
nym podejściu — usunąć 
wszystkie subiektywne 
przyczyny narastania „mar­
twego frachtu”. Można po 
prostu w dziedzinie prze­
wozów pracować lepiej, o.- 
szczędniej i bardziej pla­
nowo.

(Dokończenie na str. 2)

niegospodarność 
grube miliony, 
przechodzić nad 

do porządku 
Zajmowałem się
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Przewozy jesienne
(Dokończenie ze sir. 1)
Do przyczyn niezależnych 

od huty zalicza się przede 
wszystkim fakt, że w okre­
sach braku dostatecznej 
ilości wagonów (a zdarza­
ją się one niestety coraz 
częściejlbierze się wszyst­
ko co PKP daje. Nie pa­
trzy sie wtedv na specyfi­
kację, śmieszne wydają się 
„niuanse” czy brać wagon 
2-osiowy lub 4-osiowy, o 
takim, czy o innym tonażu. 
Kiedy grozi niewywiezie- 
nie gotowej produkcji, a 
więc i „niezaliczenie” pla­
nu, wtedy każdy wagon 
jest dobry, każdy idzie na 
wagę złota. I tak oto do­
chodzi do faktu, że na wa­
gon 50-tonowy ładuje się 
— powiedzmy 28 ton wyro­
bów. Nie ma czasu na ma-

Księgowość - to nie margines
Wymiana doświadczeń zawodo­

wych może srę odbywać na 
różnych kierunkach, także na 
polu księgowości. Ma określone 

Ciągnięcia w tym zakresie nasz

W ramach akcji łączności 
miasta ze wsią Zakład Materia­
łów Ogniotrwałych od szeregu już 
lat sprawuje patronat nad pod­
opieczną gromadą Niegardów.

Stały ożywiony kontakt z 
mieszkańcami gromady prowadzi 
zakład na podstawie opracowa­
nego planu pracy, który jest 
realizowany na bieżąco. Kierun­
ki działalności planu pracy, oraz 
zakres udzielanej pomocy mają 
różnorodny charakter, uzależnio­
ny od potrzeby gromady i moż­
liwości zakładu. Każdy przygo­
towywany plan pracy zostaje 
opracowany wspólnie z akty­
wem Komitetu Gromadzkiego 
PZPR Niegardów i zespołem łącz­
ności miasta ze wsią przy KZ 
PZPR ZO. Taki połączony ko­
lektyw uwzględnia w planach 
pracy, to co najbardziej jest 
potrzebne i możliwe do realiza­
cji. Każdy plan pracy opracowa­
ny jest zgodnie z zaleceniami KW 
i KF PZPR. Główny kierunek 
działalności jaki prowadzi ekipa 
w ramach łączności z gromadą 
Niegardów to praca ideologiczno- 
propagandowa, w ramach której 
w okresie roku szkolnego prze­
prowadzono 15 szkoleń o różnej

.ywywywwyyw

Bezmyślność 

Nieładnie chłopcze, za taką „za­
bawę" powinni rodzice zapłacić 
mandat. Niszczyć zieleni nie wol­
no! Zdjęcie zostało wykonane na 
ul. Demakowa.

Foto S4. GAWLIŃSKI

nipulowanie, kombinowa­
nie ładunków. Na łączenie 
dostaw w zależności od 
adresu klienta. Bierze się 
wagon jaki je s t i ładuje 
się to co trzeba wysłać. 
Nie mamy wpływu na 
przydział wagonów, zbyt 
często bowiem zamawia­
my , inne wagony, otrzy­
mujemy zaś całkiem inne.

Można natomiast wyeli­
minować ■ tę część strat, 
która jest zawiniona przez 
hutę, która bierze się z wy­
godnictwa, z nieporządku i 
złego planowania. Trzeba 
się wziąć za to z sercem, 
konsekwentnie. I wtedy — 
jak sądzę — straty z tytu­
łu „martwych frach­
tów” obniżymy o 2/3.

JERZY DANEK

pion księgowości, z których ko­
rzystało i korzysta szertg przed­
siębiorstw. Niedawno gościła w 
Hucie im. Lenina delegacja z tej 
branży z Huty Warszawa, a osta- 

tematyce (tematy światopoglądo­
we, międzynarodowe, oraz wy­
chowania młodzieży). Szkolenia 
te cieszyły się dużym powodze­
niem. Udział w nich wzięło około 
300 słuchaczy. Każde z przepro­
wadzonych szkoleń poprzedzała 
ożywiona dyskusja. Na uwagę za­
sługuje taki fakt, że prowadzone 
szkolenia przyczyniły się do sys­
tematycznego wzrostu sseregów 
partyjnych gromadzkiej organiza­
cji partyjnej.

W okresach poprzedzających 
święta państwowe ekipa łącznoś­
ci przychodzi z konkretną pomo­
cą (dekoracja świetlicy, wyświe­
tlanie filmu, prelekcja) poświę­
coną rocznicy państwowej. W or­
ganizowanej wystawie rolniczej 
gromady zakład wykonał 8 plansz 
przedstawiających osiągnięcia 
rolników Niegardowa. Obok tej 
formy propagandowej ekipa łącz­
ności prowadzi działalność kul­
turalną i turystyczną, w ramach 
której odbył się występ zespołu 
artystycznego ZDK HiL. Ponad 
to w zorganizowanych wyciecz­
kach Te strony gromady udział 
wzięli: koło gospodyń wiejskich, 
młodzież szkolna, oraz aktyw 
gromadzki, zwiedzając Kombinat 
HiL i Poronin.

W ramach pomocy gospodarczej 
zakład dostarczył gromadzie 15 
ton wapna bezpłatnie na potrze­
by związane z rozbudową miejs­
cowej szkoły. Ponadto wykonano 
maszty do flag oraz gabloty pro-

Spotkanie 
w klubie 
ZBoWiD

W dniu 9 września odbyło 
się w klubie ZBoWiD Zarzą­
du Fabrycznego Huty im. Le­
nina spotkanie z b. uczestni­
kami kampanii wrześniowej 
1939 roku. W części organiza­
cyjnej prezes ZF tow. A. Dał­
kowski omówił przyszłe za­
dania i założenia organizacyj­
ne ZBoWiD na terenie dziel­
nicy Nowa Huta oraz tok 

I pracy w poszczególnych ko- 
I misjach problemowych. Wi­
ceprezes ZF ZBoWiD mgr inż. 
Witold Kunstler zapoznał ze­
branych z wytycznymi Żarz.

Hutnicza organizacja par­
tyjna — jako największa 
w kraju i działająca wśród 

załogi największego zakładu 
przemysłowego — wnosi rów­
nież swój poważny wkład w 
przyspieszanie socjalistycz­
nych przemian wsi i umac­
nianie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Ten ważny odci­
nek pracy partyjnej, realizo­
wany przez 15 ekip z zakła­
dów — pionów i wydziałów 
podstawowych huty w okresie 
I półrocza br. wśród tzw. pod­
opiecznych gromad pow. Pro­
szowice — był tematem obrad 
egzekutywy KF w dniu 9 
września br.

Jubileusz 100 rocznicy uro­
dzin W. I. Lenina wyraźnie o- 
kreślał główne kierunki dzia­
łalności ekip, koncentrującej 
się przede wszystkim na po­
mocy w zakresie ideowo-poli- 
tycznym.

Wyrażała się ona m. in. 
przygotowaniem i p-zeprewa- 
dzeniem 45 lektoratów i szko­
leń nartyjnych w podopiecz­
nych gromadach przez lekto-

iiiiiiiiiiiiitHtiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiuioii
tnio z Zakładów Porcelany Elek­
trotechnicznej im. Ludwika Wa- 
ryńfkiego z z-cą gł. ksiegowrgo 
Janiną Drozd. Oczywiście nie o- 
berzlo się bez zwiedzenia nasze­
go kombinatu, który — jak sami 
przyznali — swoim ogromem, sta­
nem zatrudnienia czy profilem 
produkcyjnym w niczym nie przy­
pomina ich zakładu pracy, w spo­
tkaniu, jak się zwyklo mówić za 
stołem, z-ca gł. księgowego HiL 
Marian Ratusz — prezes Koła Sto­
warzyszenia księgowych wraz z 
sekretarzem Stanisławem Wałcza, 
kiem podzielili się doświadczenia­
mi w zakresie stosowan a metod 
kalkulacji i rozliczeń produkcji, 
mechanizacji i rozliczeń materia­
łowych, nakładów inwestycyj­
nych, obiegu dokumentacji finan­
sowo - księgowej itp. Ta pożyte­
czna wymiana doświadczeń jest 
z obustronną korzyścią, dopinguje 
do szukania nowszych, doskonal­
szych rozwiązań.

Zdjęcie przed bramą budynku 
dyrekcji huty. Od lewej z-ca gł. 
księgowego Marian Ratusz. Trze­
cia od lewej w drugim rzędzie
Janina Drozd i obok sekretarz
Stanislaw Walczak. (J. R.) 

pagandowe, które w najbliższym 
okresie zostaną przewiezione na 
miejsce przeznaczenia.

Ogółem za I półrocze ze strony 
ekipy wzięło udział 35 osób de­
klarując różnorodną pomoc w 
ilości 305 godzin. Przewodniczą­
cym ekipy ruchu łączności mias­
ta ze wsią przy KZ ZO jest tow. 
Henryk Cyrych mistrz UR/01, 
który za działalność społeczną 
i zawodową został dwukrotnie od­
znaczony w roku bieżącym, mię­
dzy innymi srebrną odznaką za 
pracę społeczną dla ziemi kra­
kowskiej i Odznaką Przodownika 
Pracy. Należy również podkreślić 
dobrą współpracę naszej ekipy z 
sekretarzem Komitetu Gromadz­
kiego PZPR Niegardów tow. Sta­
nisławem Frytem i przewodniczą­
cym GRN tow. Lucjanem Wój­
cikiem. Za dotychczasową współ­
pracę i udzieloną pomoc kolek­
tyw gromady Niegardów składa 
podziękowanie przewodniczącemu 
ekipy tow. Henrykowi Cyrycho- 
wi, sekretarzowi KZ PZPR — ZO 
tow. Henrykowi Jeziorskiemu i 
tow. Józefowi Pomykale, prosząc 
jednocześnie o dalszą współpracę.

ANTONI DOBRZAŃSKI 
Konrespondent

Głównego przeprowadzenia 
w Kołach zebrań sprawoz­
dawczo-wyborczych a następ­
nie kol. Romańczukiewicz i 
Wystrzelski podzielili się 
wspomnieniami z tragicznych 
dla Polski dni września. Pod­
kreślili odwagę i męstwo żoł­
nierza polskiego którego przy­
kłady dotrwały w słowie i 
piśmie dla młodego pokolenia. 
Na zakończenie miał miejsce 
występ zespołu wokalnego z 
ZDK gorąco oklaskiwany 
przez licznie zebranych człon­
ków Klubu. Warto nadmienić 
że tego typu spotkania, dość 
częste świadczą o prężności 
tego rodzaju działalności spo­
łecznej i politycznej tak po­
trzebnej dla wychowywania 
społeczeństwa.

JÓZEF ROŚKIEWICZ

■ Ruch łączności ze wsią
■ Praca organizacji społecznych
row i wykładowców KF, u- 
działem aktywu hutniczego w 
30 zebraniach partyjnych i po­
siedzeniach komitetów groma­
dzkich. pomocą w zorganizo­
waniu i przeprowadzeniu uro­
czystych akademii i wieczor­
nic. Zorganizowano również 
szereg imprez artystycznych 
z udziałem zespołów ZDK, 10 
wycieczek dla zwiedzenia mu­
zeum Lenina w Krakowie i 
Poroninie oraz muzeum w O- 
święcimiu, wyświetlano szereg 
filmów fabularnych ; doku­
mentalnych. Pcmoc świadczo­
na prżez ekipy w zakresie 
techniczno-materialnym, a o- 
bejmująca przede wszystkim 
wykonanie urządzeń i elemen­
tów ogrodzenia boisk sporto­
wych i og-ódków jordanow­
skich, pomocy szkolnych, ele­
mentów propagandowych — 
miała w zasadzie znaczenie 
drugorzędne i wartość jej nie 
przekroczyła 100 tys. zł.

W wyniku obrad, którym

Nie tak dawno pisaliśmy o 
zadaniach czekających zakła­
dową służbę zdrowia w świe­
tle uchwał V Plenum KC. 
Zwracaliśmy uwagę, że choć 
są to zadania pośrednie, to je­
dnak dość liczne i — jak to 
udowodnił naczelny lekarz 
HiL dr inż. Julian Zabicki — 
nie mniej poważne od tych, 
które czekają załogę kombi­
natu.

Zależność między wysiłkami 
służby zdrowia a efektami 
pracy załogi została z całą po­
wagą potraktowana przez 
kierownictwo gospodarcze i 
polityczne Zakładu Koksoche­
micznego.-; Temat ■’^stanął'' na 
forum egzekutywy KZ.

Przede wszystkim - zdrowa załoga
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15 role pracy ZHP 
w Nowej Hucie rozpoczęty

W pierwszych dni ich września 
odbyły się w lokalu Komendy Hu. 
fca ZHP w Nowej Hucie dwie na­
rady komendantów szczepów har­
cerskich (oddzielnie dla szczepo­
wych ze szkół podstawowych i 
oddzielnie szkół średnich) z tere­
nu dzielnicy Nowa Huta, Na na­
radach tych Komenda Hufca za­
poznała szczepowych z progra­
mem pracy harcerskiej na rok 
197t/71, z planami wzrostu nowo­
huckiej organizacji harcerskiej i 
szkolenia kadr instruktorskich. 
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Jak wykonaliśmy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO 9 BM. WŁ.: 

proc, planu 
Zakład Mater. Ogniotrwałych 

wyroby szamotowe M
wyroby zasadowe 103
dolomit 1»‘
wapno 24
wyroby smół, dolom. 1*9

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 101
koks wielkopiecowy 100
smoła 10u
benzol 10*
siarczan amonu 9’

Aglomerownia I 105
Aglomerownia II 107
Wielkie Piece

surówka l*7
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany 1"5
żużel pienisty 1*4
żużel kawałkowy 101

Stalownia Martenowska IX
Stalownia Konwertorowa 104
Wydział Wlewnic

wlewnice *>
Walcownie Wstępne

prod. surowa kęsisk
prod. gotowa kęsisk ’ 101
prod. surowa kęsów 10S
prod. gotowa kęsów 133

Walcownia Slabing
prod. surowa M
prod. gotowa »•*

walcownia Gorąca Blach
prod. surowa 102
prod. gotowa

Walcownia Taśm
prod. sur. 1H
prod. gotowa 10*

Walcownia Drobnych Profili 
prod. surowa prof. 97
prod. got. prof. 107
prod. sur. drutu M
prod. gotowa drutu H

Wyroby gorąco walcowane
prod. sur. l°0
prod. got. *9

Walcownia Zimna Blach
blacha sur. czarna 11*
blacha «ot. czarna 101

blacha sur. ocynk. 95
blacha got. ocynk. 104
blacha sur. ocyn. ogn. 9S
blacha got. ocyn, ogn. 105
blacha sur. ocyn elektr. 114
blacha got. ocyn. elektr. 119
taśma — got. W

Wydział Rur Zgrzewanych
prod. sur. rur 102
prod. got. rur 0»
prod. got. prof. glęt. 100

Wydział Odlewnie
prod. ogółem 93
stal elektr. surowa 111
odlewy staliwne N
odlewy żeliwne 93

Wydział Mechaniczno-Konstr.
wyroby kute ogółem 100
odkuwki swoh. kute 100
prod. ogółem 100
konstrukcje stalowe 104

Stal ogółem 99

PRACOWALI DOBRZE I RYT­
MICZNIE. Pierwsza dekada wrze­
śnia minęła pod znakiem rytmi­
cznej pracy huty. Szereg wydzia. 
łów uzyskało bardzo dobre wyni­
ki produkcyjne. Załogi Aglome­
rowni nr 1 i nr 2 wykonały plan 
z nadwyżką ponad 10 tys. ton 
spieku. Znakomity wynik uzys­
kała załoga Wielkich Pieców. Do­
starczyła ona ponad plan prze­
szło 5 tys. ton surówki. W czo­
łówce najlepiej pracujących wy­
działów uplasowała się załoga Sta­
lowni Konwertorowo - Tlenowej. 
Wykonała ona swe zadania z nad­
wyżką ok. 1,5 tys. ton stali. Do­
bre tempo pracv utrzymała za­
łoga Walcowni Wstępnych. Jej re­
zultat, to dodatkowa produkcja 
kęsisk (kilkaset ton) oraz kęsów 
(parę tysięcy ton). Nie zawiodła 
też załoga Walcowni Slabir.g. Wy­
konała plan dajac dodatkowo kil­
ka tysięcy ton slabów.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
Dobrą pracą wyróżniła się załoga 
Walcowni Drobnej. Dostarczyła 
cna ponad plan kilkaset ton pro­
fili drobnych. Bardzo dobrze spi­

przewodniczył I sekretarz KF, 
tow. T. Wachowski i z udzia­
łem zaproszonego I sekretarza 
KP Proszowice, tow. Ogary, — 
egzekutywa pozytywnie oceni­
ła dotychczasową działalność 
naszych ekip, kierowaną przez 
Komisję łączności miasta z 
wsią przy KF. Równocześnie, 
we wnioskach zmierzających 
do usprawnienia dalszych 
prac, egzekutywa m. in. zale­
ciła programowanie wszyst­
kich form pomocy jedynie na 
podstawie dokładnego roze­
znania sytuacji ' rzeczywi­
stych potrzeb podopiecznych 
gromad przez odnośne KZ o- 
raz systematyczne uzgadnianie 
programów i współdziałanie z 
KP Proszowice.

Drugim tematem obrad, od­
bywających się z udziałem 
przewodniczących odnośnych 
organizacji. było przyjęcie 
wstępnej informacji o dzia­
łalności organizacji masowych 
w hucie, tj. TPPR, LOK,

Kierownik Przychodni Za­
kładowej. dr Lewicki, w spo­
sób kompetentny nakreślił sy­
tuację na odcinku ochrony 
zdrowia. Najczęstszym dotych­
czas schorzeniom układu’ od­
dechowego, układu trawienia 
i krążenia, jak też wypadkom 
poza pracą, musi się poświęcić 
w przyszłej pięciolatce więcej 
uwagi. Konieczna jest profila­
ktyka; z pomocą przyjść też 
mogą kompleksowo przepro­
wadzane doświadczenia na 
zwierzętach. Do tego celu 
przeznaczono nawet oddzielne 
pomieszczenie. I to jest wła­
śnie sprawa służby zdrowia.

Jasne-Jtet jbdflfek.- źf leltyt 
nie Jest w stónić zmienić i po-

Zaraz po naradach szczepowi 
przystąpili do pracy harcerskiej 
na swym terenie tj. poszczegól­
nych nowohuckich szkół. Uroczy­
ste rozpoczęcie roku harcerskie­
go w szczepach nastąpi wpraw­
dzie dopiero w trzeciej dekadzie 
bm. w formie uroczystych apeli 
w poszczególnych kołach, lecz już 
odbywają się normalne zbiórki 
drużyn harcerskich i zuchowych, 
na których przystąpiono do reali­
zacji programu jubileuszowego, 
15 roku pracy harcerskiej w naj­
młodszej dzielnicy Krakowa — 
Nowej Hucie.

J. S. 

i

ZBoWiD oraz PTTK i TKKF. 
Będzie ona pomocną przy o- 
pracowywaniu oceny działal­
ności tych organizacji, realizo­
wanej — m. in. na podstawie 
wszechstronnych badań — 
przez Komisję Socjologiczną 
przy KF. Wyniki tych waż­
nych badań. prowadzonych 
przez komisję, umożliwią dce- 
nę w jakim stopniu działal­
ność organizacji masowych 
zabezpiecza załodze huty moż­
liwości zdrowego, kulturalne­
go i atrakcyjnego wypoczynku 
po pracy i będą w następnym 
okresie tematem obrad egze­
kutywy wyraźnie podkreśliła, 
że działalność organizacji ma­
sowych obejmować winna 
przede wszystkim pracowni­
ków bezpartyjnych tak. aby 
każdv z nich uczestniczył ak­
tywnie w procy jednej z tvch 
organizacji. Winny one rów­
nież, w większym niż dotych­
czas zakresie, obiać swym od­
działywaniem środowisko mie­
szkańców hoteli pracowni­
czych huty oraz podopiecznych 
g-omad pow. proszowickiego.

W trzeciej części obrad 
egzekutywa m. in wysłucha­
ła informacji o zbliżającym się 
do zakończenia przebiegu i 
wynikach prac gł. komisji d/s 
realizacji w hucie uchwały 
V Plenum KC. J. Ch.

prawić w sposób radykalny 
warunków pracy. Tu może 
przyjść w sukurs załodze prze­
de wszystkim postęp technicz­
ny. Skonkretyzowano już w 
ZK podstawowe zadania w 
tym zakresie. Wśród ośmiu 
projektów najciekawsze i naj- 
ba-dziej pożądane wydają się 
być: mechanizacja zasypu wę­
gla do skrzyni nabojowych 
maszyn wsadowych, bezdymne 
obsadzanie komór oraz budo­
wa instalacji do biologicznego 
oczyszczania ścieków, tak aby 
z wody, która służy do stu­
dzenia nie wydobywało się 
zbyt wiele fenolu. Ims)

konkurs Recytatorski
DLA UCZNIÓW

Młodzieżowy Dom Kultury 
im. Janusza Korczaka w No­
wej Hucie os. Szkolne 17 or­
ganizuje w dniach 17-20 wrze­
śnia konkurs recyta­
torski dla uczniów szkół 
podstawowych i średnich. U- 
czeslników obowiązuje znajo­
mość co najmniej dwóch wier­
szy. Zwycięzcy konkursu, o- 
prócz atrakcyjnych nagród — 
otrzymają zaproszenie do u- 
działu w Estradzie Poetyckiej 
MDK. (jd) 

sała sie załoga Walcowni Zimnej 
Blach. Wykonała plan we wszyst­
kich swych asortymentach dając 
nadwyżki. Szczególnie cenny jest 
wynik załogi Ocynowni Elektroli­
tycznej Blach. Za 9 dni września 
uzyskała ona dodatkową produk­
cję kilkaset ton blachy białej, 
a to się w bilansie Uczy. Dobre 
rezultaty posiada również załoga 
Wydz. Przerobu żużla. Wykonała 
ona plan z nadwyżką we wszyst­
kich rodzajach produkowanego żu­
żla.

POZOSTALI W TYLE. Nie wy­
konała swych zadań załoga Wydz. 
Szamotowego ZO. Niedobór wyno­
si kilkadziesiąt ton. Pozostała ró­
wnież w tyle załoga Stalowni 
Maitenowsklej. Nie wykonała za­
dań, a niedobór jest dość wyso­
ki: wynosi ponad 2 tys. ton sta­
li. Nie wykonała także planu za­
łoga Wydz. Wlewnic. Zabrakło' 
jej kilkaset ton produkcji. Pozo­
stała w tyle załoga Walcowni 
Drutu.

POSTÓJ WAGONÓW PKP. Od 
początku bież, miesiąca nie ma 
problemu z rotacją taboru PKP. 
Za- 1 wyładunki przebiegają dość 
sprawnie, limit postoju wagonów 
I’KP nie jest przekraczany. A oto 
średni czas postoju wagonów: 1 
bm. — 10,0 godz., 2 bm. — 10,1 
godz., 3 bm. — 11,2 godz., 4 bm. — 
10,6 godz., 5 bm. — 10.9 godz., 6 
bm. — 11.2 godz., 7 bm. — 11.1 
godz.. 8 bm. — 11,1 godz., 9 bm. 
— 11,0 godz. (jd)

Mgr BOLESŁAWOWI 
RAŹNEMU 

wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu 
zgonu OJCA

składają 
Koleżanki i Koledzy 
Działu Zatrudnienia 

i Płac HiL
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REALIZACJA UCHWAŁY V PLENUM KC W HUCIE '■

Wielkie Piece - kluczem do kombinatu
Rola tego wydziału w orga­

nizmie produkcyjno-gos- 
podarczym huty jest wy­

jątkowa. O produkcji stali, a 
co za tym idzie wyrobów wal­
cowanych. blach i rur — decy­
duje surówka. Zaopatrzenie 
we wsad obu naszych stalowni 
odgrywa więc decydującą rolę. 
Wiadomo już także, iż w nie­
dalekiej przyszłości huta nasza 
będzie odczuwać niedobór su­
rówki: wiąże się to z budową 
trzeciego konwertora. Nie 
ma więc żadnej przesady w 
tytule: Wielkie Piece, to fak­
tycznie klucz do kombinatu.

Dodajmy, jeszcze i to, że 
planowana produkcja stali w 
hucie na koniec 5-latki ma 
wynieść ok. 6 min ton rocznie. 
Uzyskanie tej wielkości wy­
znacza zarazem zadania na­
szych wielkopiecowników. Aby 
osiągnąć produkcję 6 min ton 
stali, trzeba zabezpieczyć do­
stawę naszym stalowniom 4 
min 330 tys. ton surówki (przy 
odpowiednim jednocześnie 
wzbogaceniu wsadu w żelazo).

Powiedzieliśmy już o czeka­
jących wydział bardzo powa­
żnych zadaniach, pora teraz na 
pytanie: co robią wielkopieco- 
wnicy, jaki podejmują pro­
gram działalności, aby 
osiągnąć założony cel?

V PLENUM -
TO GOSPODARNOŚĆ 

NA CO DZIEŃ
Trzeba stwierdzić, że dobrze 

rozwiązano w wydziale zaga­
dnienie propagandy wizualnej. 
Hasła i plansze są przemyśla­
ne, lapidarne. Łatwo wpadają 
w oko. Dotarto z nimi bezpo­
średnio na stanowiska robo­
cze, wykorzystano każde dogo­
dne miejsce do ich rozmiesz­
czenia. Można wię€ prz* -ŻS' 
problematyka V Plenum KC 
jest całej załodze znana.' A to 
decyduje o powodzeniu pro­
wadzonych prac. Bardzo spo­
dobało mi się hasło zawierają­
ce kwintesencję tego, co w 
problematyce V Plenum naj­
istotniejsze: gospodarno­
ści na co dzień.

REZERWY. Ich wydobycie i 
wykorzystanie, to jedno z naj. 
ważniejszych' zadań, jakie po­
stawili przed sobą wielkopie­
cownicy. Zacznę od rezerw w 
zatrudnieniu. Załoga Wielkich 
Pieców HiL doszukała się na 
„własnym podwórku” 21 eta­
tów, z których będzie można 
stopniowo zrezygnować. Część 
z tego, to czysty zysk dla huty, 
gdyż etaty będzie można od­
dać. Część zaś zostanie zago­
spodarowana w ramach wy­
działu i przynosić będzie zna­
czny profit.

Wyrazem gospodarności jest 
m. in. umiejętność przewidy­
wania. Wielkopiecownicy spo­
dziewają się, że z wej#c!em do 
ruchu nowych jednostek pro­
dukcyjnych np. trzeciego kon­
wertora. zwiększy się zapo­
trzebowanie na płvr>"n suró"-- 
kę. zmniejszy natomiast — na 
stałą. W związku z tym będz.e 
można — najoierw ograniczyć 
— a potem zlikwidować obsa­
dę jednej maszyny rozlewni- 
czej. Ludzi przesunie się do 
obsad wielkich pieców nr 4 i 5, 
gdzie wskutek przedsięwzięć z 
zakresu postępu technicznego 
będą niezbędnie konieczni. Ca­
ła ta operacja przyniesie zysk 
w postaci prawie 140 tys. ton 
dodatkowej surówki. 5 etatów 
natomiast pozostanie.

PO DWA OTWORY 
SPUSTOWE

Teraz kilka słów wyjaśnie­
nia na co potrzebne są etaty 
wygospodarowane ze wspom­
nianych przesunięć ludzi. Wią­
że się to jak najściślej z postę. 
pem technicznym. W przysz­
łym roku wielki piec nr 5 o- 
trzyma drugi otwór spustowy, 
a w dwa lata później takiej 
samej przebudowy dokona się 
Sa piecu nr 4. Dc obsługi tych 

od atkowycjj spuąto-
tcyćh ha pićcaćh potrzebą po 8 
pracowników. Sama przebudo­
wa stanowi pewnego rodzaju 
„szlagier”. Nie wdając się w 
szczegóły techniczne można 
powiedzieć, że ewidentnym re_ 
zultatem tej operacji będzie 
zwiększenie produkcji surów­

ki. Na wielkim piecu nr 5 — o 
ok. 103 tys. ton, a na wielkim 
piecu nr 4 — o ok. 34,6 tys. 
ton (w okresie planu pięcio­
letniego).

Na tym nie kcfriiec zamie­
rzeń. Dwa pierwsze piece huty 
otrzymają niebawem po jesz­
cze jednej nagrzewnicy i będą 
mieć po 4. Dodatkowa produk­
cja surówki wyniesie dzięki 
temu na wielkim piecu nr 2 
ok. 18 tys. ton rocznie i oprócz 
tego uzyska się oszczędność 
ok. 12 tys. fon koksu rocznic. 
Dobudowanie czwartej na­
grzewnicy na wp. nr 1 (co pla­
nowane jest na 1974 rok) spo­
woduje analogiczne efekty 
produkcyjne oraz oszczędności 
koksu. ,

POPRAWA JAKOŚCI 
SURÓWKI

Postęp techniczny wiąże się 
ściśle ze wzrostem ilości i ja­
kości produkcji, oba bowiem 
zagadnienia stanowią zada­
nia odcinkowe załogi 
Wielkich Pieców. A więc nie­
zależnie od przebudowy pie­
ców — kurs na postęp techni­
czny, na dalsze forsowanie au­
tomatyzacji. W roku 1972 za­
montowane zostanie urządze­
nie do automatycznego reguło, 
wania ilości dmuchu i gazu na 
poszczególne dysze pieców. 
Rezultat? Nastąp; zwiększenie 
produkcji surówki o ok. 7 tys. 
ton oraz oszczędność koksu 
wynosząca ok. 4,3 tys. ton ro­
cznie.

Dalszym elementem popra­
wy gospodarności naszych 
wielkopiecowników, również 
zresztą z zakresu postępu te­
chnicznego jest podniesienie 
ciśnienia gazu w gardzieli wp. 
nr 5 — do 1,5 atmosfery. Mo­
żna to bedzie uzyskać w wy­
niku kapitalnego remontu tego 
piec»., kfpijifi.gałpgą..prWWUle 
przeprowadzić w 1971 roku. 
Jeżeli zamierzenie zostanie 
wprowadzone w życie, do osią­
gniętych już efektów dopiszą 
wielkopiecownicv następny: 
zwiększenie produkcji surówki 
w pięciolatce jeszcze o 233 
tys. ton.

Równolegle z tymi wysiłka­
mi pójdą starania o wydatną 
poprawę jakości surówki 
dostarczanej obu stalowniom. 
Obowiązywać będą zaostrzone 
kryteria rozliczeń między wy­
działami przy czym za podsta­
wę ich będą brane wyniki a- 
naliz z roztopów w piecach 
martenowskich. Zadanie jest 
trudne i mobilizujące. Wyma­
gać będzie od załogi P-40 
wielkiego wysiłku, ale sprawa 
jakości surówki należy do 
pierwszoplanowych.

1 GODZINA POSTOJU 
WP. NR 5 KOSZTUJE 

270 TYS. ZŁ
To proste stwierdzenie 

wskazuje jak ważną rolę od­
grywa sprawność pracy pie­
ców, zabezpieczenie ich bez­

Dobrze wiedzieć, ile kosztuje każdego z nas postój maszyny, w tym przypadku obrabiarki. 
Planszę tę umieszczono na stanowisku pracy w Wydziale Mechaniczno-Konstrukcvjnym. 

Fot. ST. GAWLIŃSKI

awaryjnej eksploatacji. Nie­
mały wpływ wywiera na to 
gospodarka remontowa. Wśród 
wielu zamierzeń z tej dziedzi­
ny zasygnalizować chciałbym 
tylko parę. Aby ułatwić i 
przyspieszyć wymianę zesta­
wów dyszowych, zmniejszy się 
ich wymiar (a co za tym idzie 
i ciężar), przede wszystkim na 
naszych największych jednost­
kach. Opracowany już został 
dokładny harmonogram prac, 
ustalono co i kiedy będzie ro­
bione. W efekcie spodziewają 
się wielkopiecownicy osiągnąć 
poprawę współczynnika wyko­
rzystania czasu dysponowane­
go o 0,2 proc.

Jak wynika z dokonanych 
analiz, można także dokonać 
pewnego wydłużenia cykli 
międzyremontowych pieców i 
to bez szkody dla tych koszto­
wnych urządzeń. Założono 
więc, że remonty kapitalne 
największych pieców można 
będzie wykonywać co 8 lat (do 
tej pory okres ten wynosił tyl­
ko 6—7 lat), a naszych naj­

mniejszych pieców — określe­
nie to jest chyba nieadekwat­
ne do kolosów kombinatu — 
co 10 lat (do tej pory remonty 
wykonywano również co 6—7 
lat). Gwarancję, że są to r e- 
a 1 n e plany, a nie tzw. melo­
die z „koncertu życzeń”, sta­
nowią doświadczenia wynie­
sione z eksperymentalnego re­
montu wp. nr 4 w ub. roku. 
Wprowadzono wtedy zmiany i 
uleszenia przy wymurówce 
szybu pieca, które gwarantują 
zwiększoną trwałość materia­
łu.

A koszty surówki? I w tej 
dziedzinie będą efekty. Wyra­
żają się założonym planem w 
wysokości 35,5 min złotych (na 
rok 1971). Wielkopiecownicy 
zmniejszą zużycie żelaza, 
dmuchu, koksu i żużla ferro- 
manganowego na tonę surów­
ki. Pracować będą oszczęd­
niej.

JERZY DANEK

(Dalszy ciąg ze str. 1 )
Różne są przyczyny tych 

niepowodzeń — zawinione 
przez wydziały i w pewnym 
przynajmniej stopniu od nich 
niezależne. Sądzę, że nie obej­
dzie się bez

paru przykładów.
Załoga Walcowni Taśm nie 

osiągnęła założonego w pla­
nie uzysku, miała też wyższe 
koszty wydziałowe, m. in. 
paliwa technologicznego i o- 
sprzętu. Załoga Walcowni 
Drobnej przekroczyła również 
swe koszty wydziałowe — pa­
liwa, energii elektrycznej i 
remontów, a na walcówce — 
dodatkowo koszt osprzętu. 
Charakterystyczna jest przy­
czyna przekroczenia kosztu na 
obu rodzajach produkowanej 
w hucie blaćhy ocynowanej. 
Przyczyna — chyba jak naj­
bardziej s u b i e k t y w- 
n a, a więc możliwa do-wy­
(□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□ono

W lutym 1971 r odbędzie sie Kongres Techników Polskich. 
Pamiętają o tym w Stalowni Konwertorowej, gdzie umiesz­
czono odpowiednią tablicę. Już teraz trzeba pomyśleć nad 
tym. co należy poruszyć na Kongresie i z jakim dorob­
kiem nasza huta powinna przyjść na obrady.

Fot. ST. GAWLIŃSKI

eliminowania przy dobrej 
pracy załóg.

O co tu chodzi? W Ocynow- 
ni Elektrolitycznej wzrosła 
ilość blachy, która nie nada­
wała się do procesu elektroli­
tycznego. Blacha ta musiała 
być zaliczona do produkcji 
..w toku”. W Ocynowni Ognio­
wej natomiast nastapiio prze­
kroczenie normy zużycia cyny 
i to o 4,5 kg/t blachy. Metal 
pochodzi z importu, jest bar­
dzo drogi, stąd też dotkliwa 
strata.

Nie można natomiast winić 
załogi Walcowni Gorącej 
Taśm. Pracuje ona na dwie 
zmiany, a piece wydziału są 
opalane bez przerwy. Tego 
niestety nie da się zmienić, o 
wygaszaniu i następnie o po­
nownym rozpalaniu pieców 
mowy być nie może. Straty 
jednak są.

Zadania na przyszłość
Musimy dołożyć starań, aby 

utrzymać osiągnięty wynik, 
szczególnie w zakresie ren­
towności netto! Na pierwszym 

Czy potrafimy
Opracować gospodarnie?
planie w pracy wydziałów — 
walka o obniżkę kosztów, o u- 
suwanie powstałych przekro­
czeń. Chodzi o rzecz bardzo 
ważną, o wysokość odpisu na 
fundusz zakładowy huty. Je­
żeli chcemy, a na pewno 
wszystkim na tym zależy, wy­
gospodarować wyższy odpis 
niż w ub. roku, osiągnięty już 
wynik musi być jeszcze p o- 
prawiony. A w żad­
nym przypadku nie można 
dopuścić do jego pogorszenia.

Założona w planie wartość 
rocznej produkcji towarowej 
HiL wynosi 19,7 mld złotych. 
Musimy dążyć do uzyskania
— 20 mld złotych! O tym- że 
jest to zadanie realne świad­
czy fakt, że już dziś mamy 
nadwyżki ok. 250 min złotych. 
Stać nas na przekroczenie pla­
nu rocznego o 300 min zło­
tych. o to się trzeba usilnie 
starać. I jeszcze jedno ważne 
zadanie:

odbudowa zapasowi
Mamy w przyszłym roku 

wyprodukować ponad 5 min 
ton stali. Powiedzmy otwarcie
— plan to napięty, bardzo 
trudny do wykonania. Aby go 
pomyślnie zrealizować, trzeba 
już teraz zadbać o stworzenie 
warunków wsadowych 
na przyszły rok. Przede 
wszystkim o stworzenie od­

powiedniego zapasu surówki 
oraz produkcji „w toku”.

Wszystkie wydziały powin­
ny się zatroszczyć o to żeby 
stworzyć sobie w okresie IV 
kwartału br. dobrą pozycję 

wyjściową do realizacji planu 
1971 roku. A więc konieczne 
jest porzucenie sposobu myś­
lenia doraźnego, na dziś i 
przejście na myślenie perspek­
tywiczne, przyszłościowe.

Na koniec parę uwag o 
kształtowaniu się zapa­
sów magazynowych w 
hucie, w aspekcie zacho­

wania normatywów. 

O taką propagandę wizualną nam chodzi! Jasno, konkretnie, zrozumiale. To zasługą 
Walcowni Gorącej Blach.

Podaję według stanu na ko- 
niee lipca. Wydział Rur 
Zgrzewanych nie miał prze­
kroczenia. teraz „zarobił” 236 
tys. zł ponad normatyw. Za­
łogi Walcowni Slabing, Wal­
cowni Zimnej Blach i Wydz. 
W-3 zlikwidowały przekrocze­
nia. Gratulujemy! Załogi Sta­
lowni Martenowskiej i Cen­
tralnego Laboratorium zmniej­
szyły przekroczenie. Popadły 
natomiast w przekroczenia za­
łogi obu Aglomerowni (1.6 min 
zł i 811 tys. zł). Wydz. W-17, 
W-96, W-21 i W-l.

W porównaniu z poprzed­
nim stanem powiększył prze­
kroczenie swych normatyw­
nych zapasów w magazynie 
Dział Administracyjno Gospo­
darczy huty. Co gorsze, prze­
prowadzona tutaj komplekso­
wa kontrola ujawniła szereg 
nieprawidłowości, uchybień 
formalnych i zaniedbań (skąd 
już tylko krok do nadużyć). 
Wspomnę tylko, że nie pro­
wadziło się ewidencji zużycia 

środków nietrwałych, kartote­
ki osobistego wyposażenia, a 
tkaniny o różnych cenach re­
jestrowane były przez maga­
zyniera na jednej1 kartotece 
(niezgodnie z obowiązującymi 
przepisami).

Stwierdzono w magazynie 
nadwyżki i braki. Trudno po­
jąć jak to możliwe, ale było 
w stosunku do ewidencji z a 
dużo froterek elektrycz­
nych, odkurzaczy, płótna fla­
gowego, a nawet... maszyn do 
pisania. Za mało natomiast — 
tkaniny teksas. Wszystko to 
świadczy o nieporządku i bra­
ku odpowiedzialności, słusznie 
więc wobec winnych tych za­
niedbań zostały wyciągnięte 
wnioski służbowe.

Niech ten przykry przy­
kład skłoni do generalnego 
wzięcia się za dalsze i osta­
teczne uporządkowanie gospo­
darki magazynowej w hucie!

(jd)
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Dlaczego nie wszyscy pracownicy kombinatu
partycypują w nagrodach za eksport?

W związku z powtarzający­
mi się w ostatnim okresie za­
pytaniami dlaczego stosunko­
wo wysokie nagrody za efek­
tywność eksportu przyznawa­
ne są tylko pewnej ograniczo­
nej ilości pracowników, pod­
czas gdy znaczna część załogi 
wydziałów objętych nagradza­
niem za eksport nagród tych 
nie otrzymuje 
Pracy HiL za pośrednictwem 
„Głosu Nowej 
szcza poniższe

Zasady przyznawania nagród 
oraz wykazy stanowisk upraw­
nionych do tych nagród zosta­
ły szczegółowo określone w 
regulaminie nagradzania za 
efektywność eksportu wyro­
bów hutniczych, opracowanym 
w uzgodnieniu z Radą Robot­
niczą HiL i akceptowanym 
przez Zjednoczenie Hutnictwa 
Żelaza i Stali.

Wykazy, o których wyżej 
mowa nie obejmują wszyst­
kich stanowisk, gdyż przy ich 
ustalaniu huta zobowiązana 
była do przestrzegania przepi­
sów zawartych w Zarządze­
niach ZHZiSt., MPC i MHZ, 
w których określone 
stanowiska mogące partycy-
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Dyrekcja

Iluty” zamie- 
wyjaśnienie.

zostały

pować w nagrodach za efek­
tywność eksportu (w zasadzie 
bezpośrednio produkcyjne przy 
ograniczeniu do minimum sta­
nowisk pomocniczo-produkcyj- 
nych).

Należy dodać, że huta wie­
lokrotnie występowała do 
władz zwierzchnich o posze­
rzenie w/w wykazu stanowisk, 
jednak wnioski jej zostały 
tj )ko częściowo uwzględnione. 
Równocześnie w przepisach 
tych określona została dolna i 
górna granica indywidualnych 
nagród, które w skali półrocz­
nej nie mogą być niższe niż 
1200 żł i nic mogą przekraczać 
2-miesięcznej płacy zasadni­
czej danego pracownika. In­
tencją wprowadzenia powyż­
szych zasad było stworzenie 
silnie działających bodźców 
dla pracowników, którzy ma­
ją największy i decydujący 
wpływ na efektywność eks­
portu.

Z powyższego wynika więc, 
że kierownicy wydziałów ob­
jętych nagradzaniem za efek­
tywność eksportu, jak i kolek­
tywy społeczno-polityczne tych 

wydziałów nie mogą przyzna­
wać nagród pracownikom za-

trudnionym na stanowiskach 
nie uprawnionych do tych na­
gród, gdyż byłoby to naru­
szeniem obowiązujących do­
tychczas przepisów. Przepisy 
te ulegną zmianie od 1971 ro­
ku, w związku z wprowadze­
niem nowego systcir.il bodź­
ców materialnego zaintereso­
wania.

inż. mgr Julian Olszowski 
DYREKTOR PRACY

PRZYKŁAD 
SZLACHETNOŚCI

W trwającej wciąż jeszcze 
akcji pomocy dla powodzian 
pięknymi zgłoskami zapiszą 
się elektrycy z wydziału P-63.

Wypracowane złotówki z 
tytułu oszczędności energii e- 

wlektrycznej za II kwartał, 
łącznej kwocie 2.130 postano­
wili przeznaczyć na fundusz 
pomocy dla powodzian.

Czynem tym pragną uczu­
lić pracowników z innych wy­
działów naszej huty na ogrom­
ne potrzeby ludzi dotkniętych 
strasznym żywiołem.

Próba syren alarmowych

W poniedziałek — 
Plenum Rady Zakładowej HiL

W najbliższy poniedziałek 14 bm. odbędzie się plenarne 
posiedzenie Rady Zakładowej Kombinatu. Temat: ocena 
udziału zakładowej organizacji związkowej HiL w spo­
łecznej kontroli. Przygotowywane na plenum mate­
riały uwzględniają odnośne dokumenty, m. in. postano­
wienia CRZŻ oraz ZG ZZH, precyzujące zakres i główne 
kierunki sprawowanej przez organizacje związkowe kon­
troli. Przewiduje się następujący porządek obrad: referat 
Prezydium RZK, dyskusja, podjęcie uchwały.

Plenarne posiedzenie Rady odbędzie się o godzinie 
14.15 w budynku „S” centrum administracyjnego, sala 
nr 101. Udział w obradach członków i zastępców człon­
ków plenum RZK, a także przewodniczących komisji Ra­
dy jest obowiązkowy.

■
■

■■■

ekonomistów
W dniu 28. 8. br. odbyło się po­

siedzenie Zarządu Kola PTE przy 
HiL. na którym przedyskutowa­
no kierunki działalności Koła na 
najbliższy okres oraz ustalono 
szczegółowy program prac Koła 
na okres IX—XII 1970 r.

Program ten obejmuje realiza­
cję dwóch głównych zadań dla 
ekonomistów HiL:
• jak najbardziej aktywny n- 

dział w pracach związanych z 
wprowadzeniem nowego systemu 
bodźców materialnego zaintere­
sowania (poprzez udzielanie mak­
symalnej pomocy komisjom wy­
działowym ora» współpracę z sa­
morządem robotniczym),
• przeprowadzenie dyskusji i 

opracowanie wniosków na Kra­
jowy Zjazd Ekonomistów', który 
odbędzie się w grudniu 1970 r. pod 
hasłem — „Ekonomiści w służbie 
intensywnego rozwoju”.

Przewodniczący Kola mgr J. Ba- 
ran — z-ca Dyr. Ekonomicznego 
HiL — oraz inni dyskutanci pod­
kreślali bezwzględną konieczność 
znalezienia form dalszego uaktyw­
nienia ekonomistów w HiL, któ­
rym na obecnym etapie radykal­
nego usprawniania naszej gospo­
darki przypada szczególna rola. 
Wynika ona z charakteru zaw*odu 
ekonomisty. Właśnie ekonomistom 
przypada poważne zadanie wyka-
IIIII1III1I1IIIIIIIIIIIIIIIIIDDIIIII

POCZĄTEK ZAJĘĆ 
W TECHNIKUM 
ZAOCZNYM HiL

Informujemy uczniów Tech­
nikum Zaocznego HiL, że 
pierwsze zajęcia odbędą się w 
dniach 19 bm. (sobota o godzi­
nie 14.50) i 20 bm. (niedziela o 
godzinie 8.00). Obecność obo­
wiązkowa. (jd)

zywania wpływu na wyniki eko- 
nomiczne wydziału i zakładu o- 
kreślonych przedsięwzięć organi­
zacyjno-technicznych, wykazywa­
nie zaniedbań i niegospodarności 
oraz inicjowanie i realizowanie 
postępu ekonomicznego. Szczegól­
ne zadania spoczywają na ekono­
mistach zakładów i wydziałów, 
tam bowiem powstaje produkcja, 
tam tworzą się jej koszty, od 
sprawnego działania wydziałów 
zależą wyniki gospodarcze całej 
huty.

Ważnym zadaniem służb ekono­
micznych wydziałów jest realizo­
wanie w codziennej współpracy 
ze służbami technicznymi zasady 
nierozerwalnej jedności techniki 
i ekonomiki. Wiadomo, że głów­
nie w rękach kadry technicznej 
leżą sprawy kosztów produkcji. 
Dlatego w jej codziennej prac? 
winien obowiązywać ekonomicz­
ny sposób myślenia i działania'. 
Nie może być pracownika dozoru, 
który nie wie ile kosztuje hutę i 
gospodarkę narodową każda de­
cyzja, który nie rozumie swego 
miejsca w skomplikowanym me­
chanizmie ekonomiki huty. Wła­
śnie do ekonomistów należy po­
moc kadrze technicznej, szczegól­
nie mistrzom, w opanowaniu tej 
problematyki oraz przenoszeniu 
ekonomicznego sposobu myślenia 
» gospodarowania na szerokie ma 
sy załogi.

Chodzi o upowszechnienie świa­
domości, że obecnie — na etapie 
Intensywnych metod gospodaro­
wania — głównym frontem walki 
o zwiększenie efektywności pra­
cy ludzkiej i wyników gospodar­
czych stała się organizacja pracy, 
postęp techniczny i ekonomiczny, 
a wiec dziedziny wymagające 
„wysiłku mózgów” a nie „wysił­
ku rąk”. Jest to najbardziej efek­
tywne źródło postępu gospodar­
czego, nie wymagające wielkich 
nakładów inwestycyjnych.

Na posiedzeniu Zarządu Koła 
ustalono, że zagadnieniu dalszego 
uaktywnienia ekonomistów HiL 

. zostanie poświęcone najbliższe o- 
gólne zebranie Koła. (FM)

Zgodnie z założeniami po­
wszechnej samoobrony w dniu 
19 września będzie przeprowa­
dzona próba sprawności dzia­
łania systemu alarmowego. 
W czasie między godziną 13 a 
15 uruchomione zostaną syre­
ny w mieście Krakowie w 
tym także na terenie naszej 
dzielnicy i Huty im. Lenina. 
Biorąc pod uwagę warunki 
naszego zakładu, będzie to o- 
kazja sprawdzenia czy we 
wszystkich miejscach słychać 
dźwięk syren, czy nasza służ­
ba konserwacyjna spełnia 
swoje zadania.

Celowe jest więc przypo­
mnienie, że alarm powietrz­
ny trwa równe 3 minu­
ty (tony niskie i wysokie), a 
alarm przeciwchemiczny o 
możliwości skażeń j zakażeń 
trwa również 3 minuty, z tym 
że pomiędzy dźwiękiem syren 
trwającym 10 sekund- są 15 
sekundowe przerwy. Odwoła-

nie alarmu następuje ciągłym, 
bez żadnych przerw wysokim 
tonem syren. W przypadku za­
istnienia zagrożenia skażenia­
mi i zakażeniami przewiduje 
się możliwość uprzedzenia o 
zagrożeniu przy wykorzysta­
niu urządzeń radiofonii prze­
wodowej, rozgłośni radiowych 
i stacji telewizyjnych. Aiarmy 
— ich rodzaje, sposoby ogła­
szania i potępowanie w razie 
alarmu powiny być przyswo­
jone przez ludność cywilną. 
Jest to naszym obywatelskim 
obowiązkiem nałożonym przez 
Ustawę nr 220 o powszechnym 
obowiązku obrony 
Hucie im. Lenina o 
tych mówi się na 
prowadzonym przez
wy Oddział Samoobrony. Wię­
kszość, prawie cała załoga jest 
z tymi zagadnieniami zapozna­
na, dlatego sadzić należy że 
próba ta będzie w należyty 
sposób przyjęta. (JR)

PRL. W 
sprawach 
szkoleniu 
Zakład o-

Ostrożnie z ogniem!

Czasem, w wytyku sprawnie przeprowadzonej akcji gaśniczej coś 
zostaje z zabudowań. Najczęściej jednak sterta popiołu i trochę 
domowych rzeczy wyrwanych w ostatniej chwili z języków pis 
mieni. W efekcie strata majątku osobistego lub społecznego z powo­
dów jakże różnych. Może nim być zapałka w ręku dziecka, spięcie 
elektryczne na niedbale założonej instalacji elektrycznej, wreszcie 
powody niezależne od człowieka. Zawsze za tym idzie gorzki płacz 
pogorzelców za . utraconym mieniem, dachem nad głową... Nasze 
okoliczne wioski z domami krytymi słomą — nieliczne to na szczę. 
łcie przypadki — są narażone na pożar. Stąd apel by przestrzegać 
przepisów przeciwpożarowych, by nie lekceważyć niebezpieczeństwa!

JOZEF ROŚKIEWICZ

■

Pamiątkowe zdjęcie z przeprowadzanych systematycznie 
ćwiczeń jednostek ZOS. Dowódca tej drużyny rozpozna­
nia (w górnym rzędzie w hełmie) Edward Grzyb jest rów­
nież instruktorem szkolącym załogę w gabinecie szkolenio­
wym ZOS. ' Fot. J. ROŚKIEWICZ

stracił
autobusu pospiesznego

Na grzeczności 
nikt nie

Do . .
wsiadła kobieta z dwudziesto- 
złotowym banknotem w ręku.

— Proszę bilet za 4 złote.
— Nie mam reszty — odpo­

wiedziała konduktorka.
— To głupstwo, jadę do B-I, 

to w międzyczasie na pewno 
pani uzbiera drobne — poje­
dnawczo stwierdziła pasażer­
ka.

— A skąd ja wiem czy ktoś 
wsiądzie?

— Ależ na pewno. Na takiej 
długiej trasie...

— Ja tam nie wiem.
— Więc co mam zrobić, je­

chać jako pasażer na gapę?
Dyskurs trwał jeszcze dłu- 

gc, obfitując w dość nieprzy­
jemne pokrzykiwania kondu­
ktorki pod adresem pasażerki, 
co to wsiada do autobusu nie 
mając drobnych, co to utru­
dnia jej spokojną pracę. Rzecz 
nie w tym by konduktorkę 
dość niefrasobliwie wyrażają­
cą swój stosunek do pasaże­
rów ukarać, co byłoby zupeł­
nie proste, gdyby podać dzień, 
godzinę i numer autobusu. 
Rzecz w tum, że przywykliś­
my — my pasażerowie, klien­
ci, korzystający z rozmaitych 
usług, że traktuje się nas jako 
zło konieczne, jako ty-h, któ­
rzy zabierają czas a nie tych', 
którzy są źródłem zarobków a 
więc i pracy i utrzymania sto­
jących po drugiej stronie lady. 
Więc gdy zdenerwowana au­
tobusową aferą (bo to właśnie 
ja ośmieliłam się wsiąść do 
autobusu z 20 zlotowym ban­
knotem) szłam sobie potem 
ulicami Nowej Huty pomyśla­
łam: a gdyby pewnego dnia 
wszyscy pasażerowie MPK za- 
strajkowali chcąc w ten spo­
sób przeciwstawić się pano­
szącemu się wśród pracowni­
ków MPK chamstwu. Wy­
obraźcie sobie taki obrazek, 
Sznury wozów tramwajowych 
jadą zwolna ulicami. Są zu­
pełnie puste. Na stopniach sto­
ją konduktorzy, którzy z u- 
śmiechem namawiają prze­
chodniów:

— Bardzo proszę wsiąść do 
wozu. Mamy dla pani wygo­
dne miejsce. Za 15 minut bę­
dzie pani u celu. Albo wyska­
kują w biegu, zatrzymują mo­
torniczego, by pomóc wsiąść 
przechodzącej staruszce, czy 
wstawić do wozu dziecięcy 
wózek, albo na stwierdzenie: 
r;e mam drobnych 
dają:

ależ to głupstwo, 
mienimy pieniążki, 
cięż nasz obowiązek zadbać o 
drobniejsze pieniądze.

I gdyby tak jeszcze do tego

komunikacyjnego Wersalu do­
łączyły się ekspedientki, sto­
jące przed sklepami i zachęca­
jące klientów do wstąpienia:

— Proszę państwa — właś­
nie dostaliśmy śliczne i nie­
drogie bluzeczki z anilany. 
Pani byłoby ’ świetnie w kolo­
rze lila...

I pracownicy punktów na­
praw, którzy zamiast odpowie­
dzi: naprawimy za dwa mie­
siące jak dostaniemy odpowie- 
nie części — mówiliby:

— Proszę usiąść na moment. 
Zaraz 
dzimy 
część. ’. 
stka.

Istna 
szkoda, ze tylko w sferze wy­
obraźni. A może kiedyś nastą­
pią takie dni, gdy klientom 
sklepów udostępniać się bę­
dzie wszystkie wzory i kolory 
jakie aktualnie są na składzie, 
gdy będą uśmiechami witani 
w tramwajach, autobusach, 
sklepach i punktach usługo­
wych? Czy długo nam przyj­
dzie na to czekać? (BR)

przeglądniemy, spraw- 
i wymienimy zużytą 

To naprawdę drobno-

sielanka — co? I jaka

i!

odpowia-

zaraz roz- 
To prze-

„ranienka z okienka", czyli również w kombinacie można zoba­
czyć tak romantyczne scenki. No, no, kto by pomyślał...

Fot. St. GAWLIŃSKI

□□□nannnncaoDnooooanooDncDODaaoaannnoSpotkania Lenina z przyrodą
Rozbudzone w dzieciństwie u- 

milowanie przyrody towarzyszyło' 
Len lnowi nieodstępnie przez całe 
jego późniejsze życie — zarówno 
w latach zesłania na Syberię, jak 
też w czasie jego licznych pod­
róży na emigracji, między Innymi 
w Polsce.

W naszym kraju, jak wszędzie 
poza Rosją, znaczną część wolnego 
czasu poświęcał Lenin poznawa­
niu miejscowej przyrody, która od 
razu wydawała mu się godna u- 
wagi. Niepowtarzalny urok nasze­
go górskiego krajobrazu poznał 
Lenin dopiero później, kiedy ze 
względu na zdrowie żony zamle-

IW

Cyrk Wielki jeszcze tylko 
kilka dni w Nowej Hucie

Miarą popularności w Pol­
sce rozrywki jaką daje sztuka 
cyrkowa jest milionowa liczba 
widzów (rocznie ponad 5 min). 
Cyrkom naszym patronują 
Zjednoczone Przedsiębiorstwa 
Rozrywkowe, które dbają nie 
tylko o odpowiedni poziom 
występów, z którymi wzdłuż 
i wszerz co roku objeżdżają 
kraj cyrki, ale także o prezen­
towanie naszej areny zagrani­
cą. Polscy artyści cyrkowi 
znani są i cenieni w Związku 
Radzieckim, NRD, Bułgarii, 
Rumunii, na Węgrzech, w Cze. 
chos’.owacji, Szwecji, Jugosła­
wii i w innych krajach Euro­
py. Mieli oni też okazją wy­
stępować w USA, ChRL i Ja­
ponii.

Cyrk Wielki, który gości w 
Nowej Hucie na Skarpie re­
prezentuje wysoki i wyrówna­
ny poziom artystyczny. Jego 
program nie ma słabych stron: 
każdy umer jest pieczołowi­
cie przygotowany i wykony­
wany bez pudła. Artyści tego 
cyrku mają zasłużonego dla 
polskiej 
Edwarda 
Zbierają 
brawa j 
bowiem solidną praca w pełni

areny dyrektora — 
Hanca — Din-Dona. 
codziennie gromkie 

nic w tym dziwnego

sobie zasłużyli na wysoką oce­
nę publiczności.

2.5-godzinny program cechu­
je dobre, żywe tempo. Wysoki 
kunszt prezentują m. in. żong­
lerzy (3 Harrys), gimnasty­
cy (5 Terno), akrobaci wyko­
nujący taniec na linie — E. 
Nowacka i A. Pietrusiak. Naj­
lepsza jednak jest tresura 
szympansów W. Gicdrojcia: to 
wprost rewelacyjny numer. 
Dobra jest też tresura niedź­
wiedzi i koni arabskich.

Kilka słów o humorze. W 
Cyrku Wielkim reprezentują 
go komicy oraz dyrektor, sam 
Din-Don z partnerem J. Za­
charewiczem — występującym 
gościnnie w cyrku aktorem 
teatru i filmu. Co najważniej­
sze, humor podawany jest tu­
taj kulturalnie, bez spotyka­
nej tak często w cyrkach wul­
garności i płaskości.

W sumie: do Cyrku Wielkie­
go warto się wybrać, dobra 
rozrywka dla dzieci i doro­
słych — murowana. Przedsta­
wienia codziennie o godzinie 
19, w soboty i niedziele — do­
datkowo o godzinie 
sprzedaż biletów w 
Kasy cyrku czynne 
godziny 10

szkał w Poroninie 1 w Białym Du­
najcu. Miejscowości te były do­
skonalą bazą wypadową do podej­
mowania wycieczek w góry.

W wielu wędrówkach, odbywa­
nych najczęściej w towarzystwie 
zamieszkałego w Krakowie Ser­
giusza Boguckiego — emigranta 
rosyjskiego, poznał Lenin pasma 
Tatr, Pienin 1 Beskidów, zwiedził 
najciekawsze pod względem przy­
rodniczym okolice 1 miejscowo­
ści.

Wycieczki przyrodnicze stały się 
tak typowym zwyczajem Lenina 
I Jego najbliższego otoczenia, że 
w kołach emigracyjnych grupę tę 
nazywano żartobliwie 
progulistów" (łazików). Podobnie 
jak w latach młodości w Rosji, 
tak również w Polsce Lenin naj­
chętniej pracował w otoczeniu 
przyrody Mieszkając w Poroni­
nie, w pogodne dni zwykle zasia­
dał do pracy na Gallcowej Gra­
pie, skąd miał rozległy widok na 
panoramę Tatr. „Ten widok — 
mówił — nie tylko nie rozprasza 
mojej uwagi lecz pomaga się le­
piej skupić”.

Lenin był zdecydowanym, kon­
sekwentnym przyjacielem 1 ml- 
•ośnlkiem przyrody na własnej 1 
obcej ziemi. Takie właśnie poj­
mowanie istoty przyrody przy­
czyniło się do ukształtowania po­
glądu Lenina na wzajemną zależ­
ność pomiędzy człowiekiem a ota­
czającym go środowiskiem przy­
rodniczym.

A. MATUSZCZYK

,partią

15. Przed- 
„Orbisie”. 
są już od

(Jd)
Szafran spiski — zwany równie! 

krokusem.
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Dziś: Hutnik - Garbarnia
Spotkanie, które tym razem to­

czyć się będzie nie tylko o pres­
tiż drużyn drugoligowych w Kra­
kowie, ale również o czołowe 
miejsce w tabeli. Stawka ogrom­
na. Nic dziwnego, że mecz ten 
wzbudzi) zrozumiale zainteresowa­
nie r stadion Hutnika w sobotnio 
popołudnie, zapewne będzie miał 
trudności z pomieszczeniem wszy­
stkich sympatyków pilkarstwa w 
Krakowie.

Faworytem jest zespól Hutnika, 
który po kolejnych zwycięstwach 
nad Zawiszą i Wartą w Pozna­
niu. odniesionych w dobrym sty­
lu i po dobrej grze — w wypad­
ku zwycięstwa nad Garbarnią, 
może wysunąć się na pierwsze 
miejsce w tabeli. Hutnik w pierw­
szej połowie meczu z Zawiszą, o- 
raz w całym spotkaniu z Wartą 
w Poznaniu udowodnił, że będzie 
miał dużo do powiedzenia w te­
gorocznych rozgrywkach. Drużyna 
dysponuje dobrą szybkością zwła­
szcza napastników, która w obe­
cnie stosowanym systemie gry, 
jest najpoważniejszym atutem. 
Gra drugiej linii staje się coraz 
lepsza pod względem taktycznym, 
co pozwala opanować środkową 
stTefę boiska i wypracować na­
pastnikom dogodne pozycje strza­
łowe. Defensywa jest coraz pew­
niejsza i bardziej skonsolidowa­
na, dając dobre wsparcie zarów­
no swojemu bramkarzowi, jak i 
napastnikom.

Sobotni przeciwnik Hutnika nie 
należy również do ułomków i od 
lat plasuje się w czołówce II li­
gi. Najpoważniejszym atutem 
Garbarni jest w tej chwili ruty­
na, która niejednokrotnie już w 
tym sezonie pozwoliła jej odnieść

Na „derbjr” przychodzimy 
wcześniej!

Dzisiejszy mecz na Suchych 
Stawach oglądać zechce wię­
cej niż zwykle kibiców. Wia­
domo widowisko będzie z 
pewnością bardzo zacięte. Do­
datkową atrakcję stanowi lo­
sowanie nagród wśród ucze­
stników konkursu - ankiety, 
którą każdy otrzyma jako za­
łącznik do biletu.

Oczekując zatem znacznego 
tłoku, apelujemy do Czytelni- 
ków-kibiców, wybierających 
się dziś na stadion, o wcze­
śniejsze niż zwykle przybycie, 
tak. aby na czas kupić bilet, 
spokojnie zająć miejsce, wy­
pełnić ankietę i zdążyć ją 
wrzucić do jednej ze skrzynek, 
specjalnie w tym celu przygo­
towanych. Leży to w naszym 
wspólnym interesie! (ms)

DYNAMO BERLIN (NRD) 
GOŚCIEM HUTNIKA

W dniach 18. 19 i 20 bm. w 
hali Wandy odbędzie się kolej­
na interesująca impreza jubi­
leuszowa, — międzynarodowy 
turniej koszykówki o puchar 
XX lecia HiL i KS Hutnik. 

zwycięstwa. W ostatnim meczu 
Garbarni z ŁKS-em, wygranym 
dość szczęśliwie przez Garbar­
nię z. bardzo problematycznego 
rzutu karnego, dały się zauważyć 
u niektórych jej zawodników, 
braki kondycyjne i szybkościowe.

Pamiętać jednak należy, że w 
deibowych spotkaniach, bardzo 
często nerwy paraliżują ruchy za­
wodników i faworyt opuszcza mu­
rawę boiska jako pokonany. Przy, 
kładów tego rodzain jest nazbyt 
dużo, chociażby tylko z terenu 
Krakowa. Mamy nadzieję jednak, 
że piłkarze Hutnika odpowiednio 
zregenerują swoje siły po dwóch 
poprzednich spotkaniach rozegra­
nych w odstępie zaledwie czterech 
dni i w sobotę wyjdą na boisko 
w pełnej sprawności fizycznej i 
psychicznej.

Oczekujemy również, że w ślad 
za poprawą gry i wyników piłka­
rzy poprawia swoje wyniki sym­
patycy. Chodzi o to, że doping 
kibiców Hutnika jest zawsze sła­
by tchociaż nastąpiła już widocz­
na poprawa) i w zasadzie rozpo­
czyna się on dopiero, z chwilą 
zdobycia bramki. Doskonalą lek­
cję kibicowania mieliśmy możli­
wość oglądania w środę na ekra­
nach telewizorów, podczas spot­
kania o puchar świata. Dobrze bv 
było, ażeby kibice Hutnika poszli 
śladami kibiców Fei.ienoord r do­
ping ich wyprowadzili na naszym 
stadionie, oczywiście poza rzuca­
niem butelek, czy innych przed­
miotów na boisko. Mamy nadzie­
ję, że próbkę tak;ego dopingu, 
usłyszymy na sobotnim meczu Hu­
tnika z Garbarnią, od pierwszej 
minuty spotkania. J. C.

Z zagranicznych zespołów wy­
stąpi Dynamo Berlin (NRD). 
Obok niego start zapowiedzia­
ły zespoły polskie: Stal Stalo­
wa Wola i Korona Kraków.

Terminarz zawodów przed­
stawia się następująco:

18 bm. godz. 17.00 Korona — 
Dynamo, 18.15 Stal St. Wola 
— Hutnik.

19 bm. godz. 18.00 Korona — 
Hutnik, 19.45 Stal — Dynamo;

20 bm. godz. 17.00 Stal St. 
Wola — Korona, 18.45 Dyna­
mo — Hutnik.

Snajperzy wystppl
Pod tym hasłem od wielu lat 

katowicki „Sport” prowadzi kla­
syfikację dla najlepszych strzel­
ców ligowych.

Po ostatniej kolejce liderem 
wśród zawodników drugiego fron­
tu jest najskuteczniejszy napast­
nik Hutnika, Czesław Szczepan- 
kiewicz, który efektowną bramką 
strzeloną bydgoskiemu Zawiszy 
wysunął się na pierwsze miejsce, 
razem z zawodnikiem Garbarni — 
Odsterczylem, mając na swoim 
koncie już 6 bramek.
Podobnej skuteczności życzymy 

i pozostałym graczom nowohuc­
kiej drużyny, a wtedy o awans 
będziemy spokojni: (ms)

Bramkarz gości Zembrzuski w 
walce o górną piłkę uprzedził 

Stępkowskiego...
Fot. 3. CHOJECKI

Nikłe szanse bokserów
na utrzymanie się w czołówce
Niestety, pięściarze Hutni­

ka przegrali w niedzielę mecz 
„ostatnich nadziei”. Porażka 
nie przynosi wprawdzie ujmy; 
została poniesiona z drużyną 
Pawła Szydły, Turowem, w 
stosunku 8:12. Rzecz tylko w 
tym, że pozycja w tabeli wy­
magała w tym pojedynku 
dwóch zwycięskich punktów.

Na dobrą sprawę przynaj­
mniej jeden punkt był w za­
sięgu nieźle walczących hut­
ników. Sędziowie jednak 
skrzywdzili Zalejskiego, uzna­
jąc go pokonanym w walce z 
mistrzem Polski Rożkiem. Za- 
lejski boksował bardzo bojo­
wo, częściej trafiał swego 
przeciwnika.

Dobrze także walczyli wete­
rani: Słowakiewicz (z Pta­
kiem),Dragan (z Krepsem) 
oraz najmłodsi: Bąk i Opach. 
Obaj robią postępy i mogą 
wyróść na klasowych bokse­
rów.

Punkty dla Jiutnika zdoby­
li: Żurakowski, który wygrał 
z Furą, Opach, pokonując Ra-

Popis Domicza
Rozgrywany w ostatnią sobotę 

i niedzielę na stołach ping-pongo- 
wych Wandy „Turniej Asów” 
zgromadził na starcie czołówkę 
krajową. Zawody były popisem 
Andrzeja Domicza z Siarki Tar­
nobrzeg, który nie przegrał ani 
jednego pojedynku. Drugim był 
Frączyk z Elty Łódź, trzeci Ru­
siński ze Spójni, a czwarty Sku- 
blicki z Karpat.

Wśród juniorów bezkonkuren­
cyjny był Kasprowski z AZS 
Łódź, który potwierdził wysoką 
formę z turnieju w Olsztynie, 
gdzie również zdobył I miejsce.

Najlepsi juniorzy Okręgu Kra­
kowskiego zrehabilitowali się w 
spotkaniu drużynowym, pokonu­
jąc Łódź w stosunku 5:2. Sukces 
ten wywalczyli zawodnicy Hutni- 

HUTNIK CZY GARBARNIA?
W poprzednim numerze ty­

py naszych rozmówców, doty­
czące spotkania Hutnik — Za­
wisza, były bliskie rzeczywi­
stości. Trzeba jednak przy­
znać, że był to mecz stosunko­
wo łatwy do wytypowania. 
Hutnik był bowiem zdecydo­
wanym faworytem.

Inaczej dzisiaj. Garbarnia 
jest najstarszym II ligowcem. 
Poza tym w meczach ..derbo- 
wych” zawsze najtrudniej jest 
przewidzieć końcowy rezultat.

Typują: Henryk Harańczvk. 
technolog, członek plenum KZ. 
Rok temu typowałbym zwy­
cięstwo Garbarni. Dziś padnie 
wynik remisowy 2:2.

Jan Góra, technolog W-74. 
3:1 dia odmłodzonej drużyny 
Hutnika.

Inż. Bogusław Hermanów- 
ski, technolog PT. Garbarnia 
w tym roku słabsza. 2:1 dla 
r.as. (ms) 

dziewicza, Skałka, wygrywa­
jąc z Kalfasem i Dragan, zwy­
ciężając Krepsa. (ms)

Zurąkowski w zwycięskiej wal­
ce z Furą.

Fot. J. CHOJECKI

ka i Wandy (Hawryluk, Szymik, 
Jabłoński), osłabieni brakiem naj­
lepszego w okręgu młodzika. J. 
Chrapały, który nie mógł wystą­
pić z powodu choroby.

I Okręgowy Turniej 
Klasyfikacyjny

W dniu dzisiejszym rozpoczyna 
się (także w hali Wandy) klasyfi­
kacyjny turniej tenisa stołowego 
dla naszego okręgu. Startować 
będą najlepsi zawodnicy i zawod­
niczki we wszystkich kategoriach. 
Awizowany jest m. in. występ R. 
Kawy i J. Andrysika.

Oto harmonogram turnieju: 15.30
— młodzicy, 16.30 — juniorzy, 18
— seniorzy (sobot.a). w niedzielę 
dokończenie gier seniorów o godz. 
8.30. Zapraszamy więc do hali | 
Wandy, (ms)

nvHniniiiiiKiinmnijiHnnnnuiiiiuniHiiiiiiuiiHKniiiiiin

Spartakiada
Dobiegają końca rozgrywki 

XVI—XVII Spartakiady Huty im. 
Lenina. Do jej zakończenia pozo­
stało tylko dokończenie rozgry­
wek piłki nożnej i ręcznej oraz 
mistrzostwa w lekkiej atletyce • 
biegu przełajowym. W ubiegłym 
tygodniu zakończyły się zmagania 
liniarzy i strzelców.

Z 15 startujących w strzelaniu 
drużyn najlepszymi zawodnikami 
mogła się pochwalić. drużyna 
Głównego Energetyka, która zdo­
była I miejsce uzyskując 335 pkt. 
Zaledwie 3 punkty mniej zdobyła 
drużyna P-64. Natomiast na miej­
scu trzecim uplasowali się strzel­
cy z Walcowni Zgniatacz. Najlep­

Bywa niestety i tak...

— Wstawaj Franuś, bo cię sfotografują i znajdziesz się w gaze­
cie... Oto skutek paru butelek Piwa, które mimo protestów miesz­
kańców Nowej Huty nadal sprzedawane jest w sklepach spożyw- 
czych- Fot. ST. GAWLIŃSKI

Warto ebejrzeć
Jeszcze do 15 bm. czynna 

będzie w galerii ..Rytm" ZDK 
HiL przy ul. Majakowskiego 
— wystawa plastyczna Tadeu­
sza Knausa.

Te oryginalne, piękne prace 
warte są obejrzenia, dlatego 
radzimv skorzystać z okazji, 
odwiedzając nasz Dom Kultu­
ry i zapoznając się z twórczo­
ścią utalentowanego artysty.

Fot. J. BROŻEK 

sze wyniki indywidualne uzyska­
li: J Piątak P-S4, J_ Litwin i B. 
Rubiniak P-60 — wśród mężczyzn, 
a wśród kobiet J. Kałuża — ZO, 
L. Strączek — P-64 i G. Grabow­
ska — DE.

Do sensacyjnej porażki fawory­
tów — drużyny W-17 doszło w 
zawodach w przeciąganiu liny. 
Mistrzowie ubiegłorocznej sparta­
kiady musieli uznać wyższość za­
wodników w-3, którzy startując 
w składzie: R. Masłowski. F. Głu­
chowski, W. Jędrzejewski, K. 
Biel. H. Fryc, K. Kucharski, Z. 
Wilk, J. Marszal, J. Haber i B. 
Ruleta, zajęli I miejsce. Duża w 
tym zasługa również i kierownika 
tej drużyny Eugeniusza Owsian­
ko. Następne miejsca zajęli: W-17, 
P-62 i TE. Startowało 10 drużyn.

ie łatwo jest opuścić uroczy Szeged, zwła­
szcza, że warunki wypoczynku są tu na­
prawdę znakomite. Żadnych trudności z 

zakwaterowaniem nie ma, mimo iż turystów co 
nie miara. Jak to robią nasi węgierscy przy­
jaciele, że dla wszystkich wystarcza miejsca? 

Rozdziałem pokoi zajmuje się „Ibusz”, od­
powiednik naszego „Orbisu”, ale o ile lepiej 
zorganizowany! Posiada wykaz pokoi prywat­
nych wynajmowanych przyjezdnym, jego 
pracownicy są doskonale zorientowani co do 
warunków mieszkania, wiedzą na którym 
piętrze się znajduje, informują dokładnie w 
jakiej dzielnicy można pokój znaleźć, czy jest 
łazienka, ile gospodyni posiada łóżek itp. Ce­
ny oczywiście niższe niż w hotelach, a ludzie 
na ogół bardzo mili, sympatyczni. Po tygodniu 
zakwaterowania, czujemy się tutaj jak w ro­
dzinie.-

Ale pora już opuścić Szeged, by odwiedzić 
cudowną naddunajską stolicę. Byłoby nie do

cera- 
malowana 
równie u- 

rocze dziewczęta
z nad Dunaju...

wybaczenia, aby nie zahaczyć o Budapeszt, 
który za każdym pobytem podoba się przy­
byszom coraz bardziej.

Na dodatek miałam szczęście trafić na pań­
stwowe święto Węgierskiej Republiki Ludo­
wej — 20 sierpnia. Obserwowałam wspaniałą 
defiladę łodzi wojskowych na Dunaju, udeko­
rowanych flagami wszystkich państw socja­
listycznych.. Odbył się imponujący desant

Nad Cisą i Dunajem

Z Szegedu do
spadochroniarzy wprost do wody, a następ­
nie emocjonujące popisy akrobatyczne trzech 
samolotów. Beczki, korkociągi, zręczność pi­
lotów doprowadzona do perfekcji. Wszędzie 
mnóstwo ludzi. Na bulwarach, w oknach, na­
wet na drzewach i dachach domów. Orkiestra 
wojskowa przed zabytkowym parlamentem 
koncertowała niezmordowanie przez kilka go­
dzin. Cudowny, świąteczny dzień przy bez­
chmurnym niebie.

Przed kilku miesiącami w Budapeszcie od­
dano do użytku pierwszy odcinek pięknego 
metra. To wprawdzie dopiero kilka stacji, 
ale już odciążenie dla ruchu ulicznego. Bu­
dapeszt posiada zresztą również starą kolej 
podziemną, którą udajemy się do słynnego 
w stolicy Węgier Vidam Parku. To po prostu 
lunapark, znakomicie urządzony, stanowiący 
ulubione miejsce wypoczynku i rozrywki dla 
dzieci i dorosłych, dla Węgrów i tłumnie 
przybywających tu cudzoziemców.

Atrakcji w Vidam Parku jest mnóstwo 
Wysoka kolejka na pozornie pogmatwanej

konstrukcji szyn. Zamek czarów, gdzie ka­
napki podrygują a krzesełka wirują w sza­
lonym tempie, gdzie w wąskich korytarzach 
natrafiamy na trzęsące się schody wymaga­
jące ekwilibrystycznych zdolności, by się nie 
przewrócić, gdzie podłogi zbudowane są z ru­
chomych taśm, biegnących w przeciwne stro­
ny. Albo grota, w której kursują dwuosobo­
we wagoniki, wpadające na niesamowite sce-

Budapesztu
ny piekła i różnych strachów ale wpadające 
tylko pozornie, bo tuż przed przeszkodą skrę­
cające nagle w bok niezwykle gwałtownie, 
co powoduje wybuchy śmiechu wśród pa­
sażerów wagoników. Można również popły­
wać gondolą przez ...Wenecję przy dźwiękach 
pieśni „O sole mio", można wsiąść w elek­
tryczny samochodzik, w gokart czy w łódź, 
która „na łeb na szyje” spada prawie pionowo 
do małego jeziorka. Ponadto w Vidam Parku 
jest pełno różnorakich gier, loteryjek i in­
nych atrakcji, którymi można się bawić od 
rana do wieczora, jeżeli tylko są pieniądze w 
portfelu—

Budapeszt zmienia się z roku na rok. Impo­
nuje dwupoziomowa jezdnia obok dworca 
Keleti, zachwycają neony, ogromnie pomy­
słowe i w bajecznych kolorach, cieszą oko 
bogate i ogromne wystawy sklepowe. Intere­
sują nas zwłaszcza nowoczesne artykuły 
przemysłu elektrotechnicznego i radiowo-te­
lewizyjnego. W tych dziedzinach widać na 
Węgrzech wyraźny postęp. Naszą zazdrość 
budzą ponadto oryginalne i niezwykle fun­

kcjonalne meble, których niestety zbyt mało 
importujemy. Szkoda, bo warto.

A polski akcent w węgierskich miastach, 
to przede wszystkim ogromne reklamy— ży­
wieckiego piwa i setki fotosów ze Stanisła­
wem Mikulskim, diabelnie popularnym tu 
kapitanem Klossem. Twarz naszego sympa­
tycznego aktora uśmiecha się z gazet i cza­
sopism, z pocztówek i lusterek. Tuż obok fo­
tosów Toma Jonesa, Beatlesów i Clifa Ri­
charda. Takiej popularności pozazdrościć mo­
że każdy artysta!

DANUTA RYBARCZYK

W węgierskiej winiarni
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Warsztaty szkolne 
w czynie społecznym

Bliżej potrzeb
Już z daleka widać ten naj­

bardziej zadymiony po Kokso­
wni wydział. Ciemno-szary pył 
zaległ całą powierzchnią. Tra­
wa tu też nie jest zielona. Nie 
jest to zresztą jedyne zło. Na 
spiekalni ledwie słyszę swego 
rozmówcę i przewodnika w je­
dnej osobie, kol. Ryśka Domo- 
nia, przew. Komitetu Wydzia­
łowego w P-32.

— To jeszcze nic — zauwa­
ża. Młyny robią o wiele więk­
szy hałas. Praca możliwa jest 
w specjalnych nausznikach. A 
wy myśleliście, że będziemy 
mogli swobodnie rozmawiać!

— Warunki pracy, to wasze 
główne bolączki?

— Ale nie ostatnie. One da­
ją się w ■ znaki zwłaszcza tym, 
którzy przychodzą do nas z 
zakładów nieprodukcyjnych. 
Ci przechodzą tu trudny 
chrzest zawodowy.

II Aglomerownia to wydział 
stosunkowo młody, młoda jest 
więc również załoga. A jakie 
problemy mają młodzi — nie 
trudno się domyśleć. Wielu 
żonatych kolegów mieszka w 
hotelach bez wyraźnych per­
spektyw mieszkaniowych. A 
wydaje się, że zadowolenie z 
własnej życiowej stabilizacji 
jest warunkiem intensywnej i 
w pełni wydajnej pracy. Cięż­
ko być optymistą, jeśli w naj­
bliższym roku na 260 zgłoszo­
nych podać, mieszkania otrzy­
ma 30, tyle bowiem przewidu­
je limit dla wydziału.

Skoro już mówimy o bolącz­
kach, to muszę powiedzieć o 
jeszcze jednym — naszym 
zdaniem — niepozytywnym 
zjawisku. Oto koledzy podno-

Zalesienie nieużytków 
w os. Lubocza

— to najważniejsze zadanie 
Wydziału Rolnictwa. Prace te 
obejmą obszar około 0,60 ha. 
Posadzonych zostanie tu 200 
nowych drzew.

Dotrzymując słowa, danego kie­
dyś Czytelnikom, proponuję, a- 
byśmy nie zwlekając już dłużej, 
porozmawiali dzisiaj o sprawach 
Klubu Artystów Plastyków Nie­
profesjonalnych. Powstał on, jak 
pamiętamy, przed dwoma miesią­
cami i skupił w swoich szeregach 
najaktywniejszych plastyków a- 
matorów z naszej dzielnicy, wśród 
których przeważają pracownicy 
Huty im. Lenina. Jest to zjawi­
sko szczególnie cenne, bowiem 
ludzi tych, zahartowanych w nie­
łatwej pracy w wydziałach huty, 
można uważać za rękojmię do­
brej, w koleżeńskiej atmosferze 
odbywanej, pracy klubu.

Co jest celem prac KAPN? Ce­
lów głównych jest dwa. Pierw­
szy to: wszechstronne 1 inten­
sywne popularyzowanie w róż­
nych środowiskach, amatorskiej 
twórczości plastycznej. Cel dru­
gi natomiast: dopingowanie
twórców amatorów do nieustan­
nego podnoszenia poziomu arty­
stycznego wartcścl wytwarzanych 
prac.

Cele te zamierza się osiągnąć 
sposobami tradycyjnymi, takifni 
jak: wystawy, dyskusje, spotka­
nia, oraz — nowatorskimi, które 
być może staną się z cza­
sem „oddolną inicjatywą” dla ru­
chu amatorskiego w całym kraju. 
Zapowiedzią tych nowatorskich 
posunięć jest Już sama nazwa 
klubu, w której występuje słowo 
„nieprofesjonalnych”. Słowo,
prawdę mówiąc, nieużywane do­
tąd w polskim języku, ale na 
tyle dostatecznie jasno określa­
jące niezawodowe trudnienie się 
twórczością plastyczną, aby nie 
trzeba było — jak to już tu i ów­
dzie ma miejsce — posądzać człon­
ków KAPN-u o zdradę stanu a- 
matorsklego, o godzenie w inte­
resy plastyków zawodowych, o 
nieskromność Itp., itd. Przykre 
ale prawdziwe. Zresztą — co tam 

szą kwalifikacje, kańczą tech­
nika. a nawet robią dyplomy, 
a mimo to nie są brani pod u- 
wagę przy awansach na kie­
rownicze stanowiska. My ro­
zumiemy, że ilość kierowni­
czych stanowisk na danym 
wydziale nie wzrasta; nie cho­
dzi nam też o zwalnianie z 
nich starszych, zasłużonych 
pracowników. Chcielibyśmy 
jednak zasugerować, że tych 
zdolniejszych młodszych kole­
gów, którzy zdobyli odpowie­
dnie kwalifikacje i doświad­
czenie można by kierować na 
takie stanowiska,\w nowo po­
wstałych jednostkach produk­
cyjnych.

Tyle może o bolączkach. O 
innych sprawach kiedy in­
dziej. Organizujemy często 
imprezy kulturalne. Zaprasza­
my do nas. Wtedy będzie ła­
twiej się chwalić osiągnięcia- 
mu (ms)

Modernizacja 
konieczna

Z nadejściem zimy mieszkania 
ogrzewana są przez Hutę im. Le­
nina. Ileż to narzekań było ze 
strony mieszkańców naszej dziel­
nicy, gdy na terenie ich osiedli 
znajdowały się dymiące ciepłow­
nie; nieprzyjemny zapach, pył 
wdzierał się do mieszkań, okna 
były zamknięte na przysłowiowe 
cztery spusty.

Dziś sytuacja uległa radykalnej 
zmianie, a wszystko dzięki temu, 
że ciepło do naszych mieszkań do­
pływa z kombinatu HiL. Ludziom 
za rozwiązanie problemu grzew­
czego należą się szczere słowa u- 
znania od mieszkańców dzielnicy.

Dziwić się wypada, dłaczego to 
osiedle Młodości nie może sko­
rzystać ze wzoru sąsiednich osie­
dli, podłączając się do węzła cen­
tralnego ogrzewania.

Wydaje się, że dla 15 budyn­
ków; jak to ma miejsce. Już od 
kilku lat nie powinno się opłacać, . 
by uruchamiać odrębną ciepłow­
nię, jednak jest inaczej.

Ciepłownia zatrudnia S pracow­
ników, przez okres lata przepro­
wadza się remont kotłów, pieców, 
sprowadza się tonami potrzebny 
opał; by w okresie zimy miesz­
kańcy pobliskich osiedli wdycha­
li w nocnym śnie nieczyste po- 

kłótnle na temat nazwy 1 nowa­
torstwa! Najistotniejsze jest to, że 
są ludzie chętni do bezintere­
sownej pracy. Ba, już nie pracy 
a harówki! Trzeba bowiem wie­
dzieć, że wszelkie roboty związa­
ne z urządzeniem klubu, wyko­
nują jego członkowie sami. Oni 
malują ściany (w tym miejscu 
czuję się w obowiązku wyróżnić 
Stanisława Sieradzkiego z Wydz. 
Transportu Kolejowego, za szcze­
gólnie duży wkład pracy), oni cy- 
klinują parkiet, oni projektują u_ 
meblowanie — słowem: remontu­
ją, instalują, kupują, noszą, zno­
szą, piłują, gipsują itd. itd. Oso­
biście widzę w tym wartość nie­
ocenioną, bo nie tylko material­
ną, ale też społecznie wychowaw­
czą! Czegóż żądać więcej, po co 
utrudniać?

I na koniec jeszcze kilka słów, 
związanych z działalnością niniej­
szej rubryki. Otóż jej naczelnym 
celem jest nie tyle popularyzowa­
nie („wbijanie w dumę” — Jak 
niektórzy zarzucają) poszczegól­
nych twórców amatorów i ich do­
robku, co twórczości amatorskiej, 
nieprofesjonalnej (sic!) w ogóle, 
która będąc społecznie bezwzględ­
nie pożyteczną, zasługuje ze 
wszechmiar na poparcie i jak naj­
szersze spopularyzowanie! Mówiąc 
o tym, oczywiście, nie odkrywam 
Ameryki, bo polityka kulturalna 
naszego państwa, stwierdza I za­
kłada to samo, tylko, że poszcze­
gólni działacze kulturalni nie 
zawsze potrafią, krok w krok, iść 
z postępem czasu, który — rzecz 
to normalna — w miejscu nie 
stoi!

(Okt.)

PS. Mimo wszystko, dla dobra 
sprawy, swoje stanowisko wypo­
wiadam na zasadzie głosu w dy­
skusji — toteż jeżeli ktoś ma o- 
chotę poważnie podyskutować, 
bardzo proszę.

Rozpoczęcie nowego roku 
szkolnego w Technikum 
Budowlanym i Zasadniczej 

Szkole Budowlanej im. gen. 
K. Świerczewskiego, miało 
szczególnie uroczysty chara­
kter. Odbyło się bowiem — 
równocześnie z podjęciem 
przez młodzież nauki — wmu­
rowanie aktu erekcyjne- 
g o pod warsztaty szkolne.

Nowy budynek o wartości 
ok. 2 min złotych powstanie 
całkowicie w czynie społecz­
nym i będzie realizowany 
przez grono pedagogiczne oraz 
młodzież. Należy podkreślić, że 
budowę rozpoczęto już w o- 
parciu o pełną dokumentację 
techniczną, wykonaną również 
w czynie społecznym przez na­
uczycieli. Projekt architekto­
niczny budynku wykonał mgr 
inż. M. Swirski, obliczenia sta­
tyczne i rysunki konstrukcyj­
ne — mgr inż. M .Plater, kosz­
torys — mgr inż. M. Kowal­
czyk, dokumentację instalacji 
centralnego ogrzewania, wod.- 
kan. i gazową opracował inż. 
Wl. Żelubowski. Funkcję kie- 

wietrze, by nie można było otwo­
rzyć okien.

Dziś można by jeszcze znaleźć 
rozwiązanie; montując w prze­
wodach kominowych ciepłowni 
odpowiednie filtry — urządzenie 
powszechnie stosowane w tego 
rodzaju zakładach gospodarki ko­
munalnej w ostatnim czasie.

Od nastania zimy dzieli nas 
parę miesięcy, wystarczający czas 
by można było wprowadzić małe 
usprawnienie i pomyśleć o przy­
szłej modernizacji ciepłowni — 
walka o czyste niebo trwa wszę­
dzie i zawsze, dla dobra wszyst­
kich.

E. SYNOWIEC

Pani Alina M. piła u znajomych 
herbatę miętpwą.. Rtyiiewaą j>ą 
dzo jej smakowała, kupiła w skle­
pie zielarskim cale pudełko z o- 
ryginalnie opakowanymi, porcjo?, 
wanymi torebkami. — Pragnie 
wiedzieć, czy picie mięty poza 
walorami smakowymi ma jakiś 
dodatni wpływ na organizm? — 
Podaję po kolei dodatnie zalety 
mięty, która należy do jednych z 
najważniejszych ziół leczniczych: 
— Mięta ma własności antysep- 
tyczne. M. In. olejek miętowy ma 
zastosowanie w pastach, eliksi­
rach i proszku do zębów. Napar 
mięty uspokaja nerwy, łagodzi 
bóle głowy, działa przeciwskur- 
czowo w bólach żołądka, kamicy 
wątrobowej i wzdęciach. Przeciw*- 
działa tworzeniu się trujących 
produktów w jelitach, oczyszcza 
nerki i pobudza czynność serca o- 
raz krążenie krwi. Picie herbaty 
miętowej wskazane Jest w okre­
sach chłodu, ponieważ należy do 
napoi rozgrzewających.

U pani Bronisławy R. pojawił 
się na łokciach zgrubiały, boles­
ny, szary naskórek. W czasie my­
cia w tych miejscach występują 
podrażnienia i skóra łuszczy się. 
7grubiały naskórek na łokciach 
bardzo łatwo można usunąć. Zni­
ka on po kilkakrotnym natłusz­
czeniu dobrym kremem. W wy­
padkach uporczywych łokcie na­
leży moczyć w oliwie. — Potrzeba 
do tego celu dwóch małych mi­
seczek, do których wlewa się o- 
grzaną oliwę. Oliwa nie powinna 
być za gorąca, bo mogą powstać 
oparzenia. Należy zanurzyć łokcie 
w miseczkach z oliwą i trzymać 
je w nich od pięciu do dziesięciu 
minut. Po kilku takich zabiegach 
nawet najbardziej zrogowaciała 
skóra stanie się miękka. Do ką­
pieli można używać stale tej sa­
mej oliwy. Szorstkie łokcie można 
również delikatnie pocierać pume­
ksem. po uprzednim namoczeniu 
ich przez parę minut w wodzie z 
mydłem.

Pani Wandzie K., która skarży 
się na bezsenność, radzę przed u- 

W sali konsunicyjnej restauracji rzuca się w oczy przede wszyst­
kim czystość.

rownika budowy pełni inż. St. 
Lesek.

Wmurowania aktu erekcyj­
nego dokonał I sekretarz KD 
PZPR w Nowej Hucie tow. 
Wacław Pituła. Następnie dy­
rektor szkoły mgr St. Szczy­
gielski wręczył przodownikom 
naukj i pracy społecznej „Od­
znaki Wzorowego Ucznia”, dy­
plomy. nagrody rzeczowe. 
Przewodniczący Samorządu 
Uczniowskiego odczytał z kolei 
meldunek o podjęciu zobowią­
zań, których wartość przekra­
cza 280.000 złotych.

Na czele Społecznego Komi­
tetu Budowy stoi sekretarz 
KD tow. J. Szczurek. Pomoc 
materiałową przyrzekły zakła­
dy pracy, m. in. PBM Nowa 
Huta, Krakowskie Przeds. Ins­
talacji Sanitarnych i Elektry­
cznych oraz Krakowskie Za­
kłady Betoniarskie i Żelbeto­
we.

Na zakończenie uroczystości 
— goście, wśród których był 
również prezes ZO Zw. Nau­
czycielstwa Polskiego mgr St. 
Pawlik — zwiedzili szkołę, a 
zwłaszcza nowo otwarte labo­
ratoria chemii i materiało- 
wznawstwa oraz czytelnię.

(jd) 
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Pieszy może korzystać z 
jezdni tylko w przypadku 
braku chodnika lub pobo­
cza, jednak udzielając 
pierwszeństwa pojazdom.

daniem się na spoczynek wypić 
kjkja/akę^ifpłego . naJęka, albo 
szklankę naparu z rumianku 
względnie taką samą ilość ciepłe­
go piwa (piwo, zaznaczam, tu­
czy!).

Komplet dla dojrzałych pań lu- . 
biących skromną- elegancję. Mo- I 
dei pochodzi z kolekcji najbar- I 
dziej awangardowych, a przecież , 
wcale nie wygląda ekstrawaganc- 
ko.

Gratulacje zwycięzcom, najlepszym mistrzom ZRH, składa dyrek­
tor E. Radwański.

Mistrzom i wychowawcom
Hasło zbliżenia na płaszczyźnie 

zakładu pracy dwu pokoleń: wy­
chowawców 1 młodych wycho­
wanków, rzucone przez Zarząd 
Główny Związku Młodzieży So­
cjalistycznej „chwyciło” i są juz 
tego efekty. Podjęły je liczne za­
kłady pracy, a między innymi 
Zakład Remontów Hutniczych w 
Nowej Hucie.

Jaki Jest cel tej, trwającej już 
kilka lat akcji? z jednej strony 
Idzie o wszechstronne wychowa­
nie młodych pracowników bezpo- 
śtednio na stanowiskach pracy, 
ich adaptację do nowych warun­
ków społecznych, wprowadzenie 
przez doświadczonych mistrzów 
w praktyczne arkana zawodu wy­
uczonego w szkole. Z drugiej 
strony akcja „mistrz 1 wycho­
wawca" ma na celu aktywizację 
personelu kierowniczego bezpo­
średnio na stanowiskach pracy 1 
zbliżenie ich do zagadnień jakimi 
żyje współczesna młodzież.

Zadanie nie jest łatwe, przynaj­
mniej nie dla wszystkich, trzeba 
bowiem zdać praktyczny egzamin 
przed młodymi wychowankami, 
których kryteria myślenia odbie­
gają niejednokrotnie od schema­
tów jakimi posługują się ludzie 
starsi.

Impreza finałowa plebiscytu na 
najlepszego mistrza, nauczyciela i 
wychowawcę w Zakładzie Remon-

Z własnym recitalem wokalnym 
wystąpił artysta Opery Krakow­
skiej Franciszek Makuch.

Tekst i zdjęcia — JANUSZ PODLECKI

Smacznie i miło

Obiad w ,
Bądźmy szczerzy, ta restau­

racja nie miała najlepszej 
marki, wlokła się w ogo­

nie nowohuckiej gastronomii. 
A dziś, nie do poznania. Jest 
czyściutko i przyjemnie. Ob­
sługa — szybka i sprawna. 
Doprawdy miło tu przyjść na 
obiad, tym bardziej, że kuch­
nia „Ludowej1’ ma wszelkie 
szanse, aby „zabłysnąć” w ca­
łej dzielnicy.

Jak to się stało? Kierownic­
two lokalu objął Stefan Lułyk 
— doświadczony gastronomik 
o ponad 40-letnim stażu w za­
wodzie. Dobrał sobie personel, 
dokonał wielu zmian na lep­
sze. I dziś mamy tutaj praw­
dziwy przełom. Kierownictwo 
kuchni sprawuje znakomity 
szef Józef Walczak, którego u- 
miejętności fachowe mogą za­
dowolić najbardziej wybred­
nych smakoszów. A najważ­
niejsze jest to, że na zamó­
wione potrawy nie trzeba cze­
kać, nikt nie wyręcza się mi­
tycznym „kolegą”. Obsługa 

A oto zaplecze lokalu. W kuchni przygotowuje się dziesiątki po­
traw, które znajdą się w karcie. Fot. St. Gawliński

tów Hutniczych była podsumowa­
niem głosów napływających ze 
strony młodzieży. Listy z głosa­
mi trafiły na posiedzenie Zarządu 
Zakładowego ZMS, który wyłonił 
najlepszych. Największą ilość 
głosów, a tym samym pierwsze 
miejsce, otrzymał Władysław Go­
dzić — pracownik Głównego Me-

Gratulacje z okazji zajęcia dru­
giego miejsca w plebiscycie na 
najlepszego mistrza i wychowaw­
cę — mistrzowi Wydziału Pieco­
wego — ob. Antoniemu Kądziołce 
składa członek Prezydium Żarz. 
Gł. ZMS kol. Józef Zdradzisz oraz 
dyrektor ZRH mgr inż. Eugeniusz 
Radwański.

chanika, drugie mistrz Wydziału 
Piecowego — Antoni Kądziołka, 
trzecie Jan Siudaj — mistrz Wy­
działu Montażowego. Wymienieni 
wyżej mistrzowie otrzymali z rąk 
dyrektora mgra inż. Eugeniusza 
Radwańskiego cenne nagrody 
rzeczowe. Nadto 11 mistrzów wy- 

nłi i dyploma-

Część oficjalna spotkania mło­
dzieży z wyróżnionymi mistrzami 
oraz aktywem polityczno-kierow- 
niczym ZRH połączona była z re­
citalem artysty Opery Krakow­
skiej Franciszka Makucha oraz za­
bawą taneczną. Zaproszeni goście 
bawili się w takt meiodii granych 
przez doskonały zespół orkiestral- 
ny ZRH „Tandem”, kierowany 
przez Henryka Karśasa.

Ludowej "
gości jest uprzejma i niema! 
błyskawiczna.

Krótko mówiąc, przybył 
dzielnicy lokal, którego nie 
potrzebujemy się wstydzić. 
Specjalnością nowej „Lu- 
dovfej” jest tatar z polędwicy, 
golonko z purée grochowym, 
kurczę po polsku, flaczki po 
warszawsku z pulpecikami. 
Zresztą wystarczy zajść do tej 
restauracji na ul. Demakowa 
i spróbować, a nie będzie to 
na pewno ostatnia wizyta. 
Można zjeść bowiem dobrze i 
smacznie, w dodatku bez cze­
kania.

„Ludowa” czynna jest w go­
dzinach od 8 do 22. Poleca 
smaczną kuchnię, przyjmuje 
też zamówienia na przyjęcia 
ślubne, uroczystości itp. Żre- 
sztą... najlepiej przekonać się 
samemu. Wpisy w książce ży­
czeń (same pochwały) o czymś 
świadczą. Konsumenci są za­
dowoleni, a to najważniejsze.
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Co prawda, upałów nie ma, ale pic się clice. Zwłaszcza, ze 
piący” płyn, w butli ma piękny czerwony kolor... A sprzedajc się 
go przed „Arkadią” i „Wisłą”, (oha)

Spotkania radnych z młodzieżą
W dniach od 15 września do 

15 października, z inicjatywy 
Dzielnicowego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu oraz Pre­
zydium DRN organizowane 
będą spotkania radnych DRN 
i RN m. Krakowa z młodzie­
żą dzielnicy, uczniami wyż­
szych klas szkół podstawo­
wych, liceów ogólnokształcą­
cych, zawodowych, techników. 
W spotkaniach tych uczestni­
czyć będą także przedstawi­
ciele grona pedagogicznego o- 
raz komitetów rodzicielskich.

Tematem narad będzie dzia­
łalność DRN, praca radnych, 
akcja czynów społecznych i u- 
dział młodzieży w tych pra­
cach. W drugiej części spot­
kań, już tylko z dorosłymi, 
mówić się będzie na temat 
wykonania budżetu DRN za I 
półrocze bież, roku, programu

■

W nowym roku 
kulturalno-oświatowym 

— ciekawe imprezy

stanowiącej je- 
z zasadniczych dzia- 
pracy kulturalnej pla- 

się m. in. ogra-

Zespół do spraw Upowsze­
chnienia Kultury mą już do­
świadczenia minionego roku 
kulturalnego i w oparciu o nie 
oraz o nowe inicjatywy opra­
cowano program działalności 
kulturalnej na sezon 1970—71. 
Jest on bardzo ciekawy i 
zawiera szereg cennych pro­
jektów, których realizacja z 
pewnością przyczyni się do je­
szcze większego ożywienia ży­
cia kulturalnego w dzielnicy.

Generalną tezą projektu jest 
dotarcie do wszystkich środo­
wisk Nowej Huty, zarówno 
osiedli miejskich, jak i wiej­
skich, do pracowników kombi­
natu. mieszkańców hoteli, 
młodzieży.

W zakresie działalności o- 
światowej, 
den 
łów 
nuje 
nięzenie odczytów i prelekcji 
i powierzanie ich ludziom o 
wysokich kwalifikacjach za­
wodowych. specjalistom róż­
nych. dziedzin. Natomiast roz­
szerzy się formy spotkań z 
działaczami politycznymi, spo­
łeczno-gospodarczymi, publi­
cystami, ludźmi sztuki. Szcze­
gólnie w środowiskach mło­
dzieżowych planuje się wiecej 
niż dotychczas spotkań z bu­
downiczymi huty i miasta.

Plan perspektywiczny zakła­
da Spotkania dyskusyjne z 
przedstawicielami redakcji 
krakowskich i ogólnopolskich 
w poszczególnych placówkach 
kulturalno-oświatowych No­
wej Huty. W nowym sezonie 
kontynuowane będą takie for­
my pracy, jak konkursy wie­
dzy, konkursy czytelnicze, zga-
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POGODA
POCZĄTEK bieżącego tygodnia 

był upalny, a w czwartek tempe­
ratura dochodziła do 30 stopni. 
Lipiec nie wrzesień! Upał spro­
wadził wyż czarnomorski, nasyła, 
jąc nad Polskę powietrze pocho­
dzenia zwrotnikowego. Tymczasem 
od zachodu zbliża się zatoka ni­
żu angielskiego. W związku z tym 
pogoda zacznie się psuć, wzrośnie 
zachmurzenie aż do 
przelotnych opadów i 
na przyjdzie bardzo 
mniej wcześniej czy 
stąpi. Równocześnie ze wzrostem 
zachmurzenia temperatura spadnie 
poniżej 20 st. PROMYK 

wystąpienia 
burz. Zmia- 
wolno, nie- 
póżniej na-

porządkowania dzielnicy, 
współpracy komitetów rodzi­
cielskich z organizacjami mło­
dzieżowymi (ZMS, ZHP) i o- 
siedlowymi.

Oto" harmonogram spotkań 
na najbliższy tydzień: 15 bm. 
odbędą się spotkania z radny­
mi w obiektach szkolnych: III 
Liceum Ogólnokształcącym 
(os. Wysokie), XII Liceum O- 
gólnokształcącym (os. Koloro­
we), Liceum Medycznym przy 
ul. Kocmyrzowskiej. Początek 
spotkań, podobnie jak i wszy­
stkich pozostałych — o godzi­
nie 12.

Na 16 września planowane 
są zebrania w szkołach: XI 
Liceum Ogólnokształcące (os. 
Teatralne), Liceum Ekonomi­
cznym i Zasadniczej Szkole 
Handlowej (os. Kalinowe). Te­
chnikum Hutniczo-Mechani- 

■

duj-zgadule itp. W większym 
niż dotychczas zakresie orga­
nizować się będzie wieczory 
poezji, prozy, muzyczne, i inne 
imprezy, mające wartości lite- 
rcckie i artystyczne. Przewi­
dziane są one głównie dla ucz­
czenia świąt państwowych i 
rocznic.

Silniej niż dotychczas ak­
centować się będzie problema­
tykę światopoglądową, popu­
laryzując świecki charakter 
życia społecznego i rodzinne­
go.

Projekt działalności kultu­
ralno-oświatowej na nowy se­
zon przewiduje również w 
szerszym zakresie stosowanie 
form dyskusji o sztuce, często 
popartych filmami, koncertami 
muzycznymi, fragmentami ze 
sztuk teatralnych, wystawami.

W zakresie pracy artystycz­
nej popularyzowany będzie w 
dalszym ciągu dorobek kra­
kowskich środowisk twór­
czych. Flanuje się organizowa­
nie wystaw indywidualnych, 
audycji muzycznych, wieczo­
rów autorskich, spotkań z ak­
torami, reżyserami, ludźmi 
teatru i filmu. Przewiduje się 
fundowanie stypendiów i na­
gród dla plastyków, pisarzy, i 
innych twórców, organizowa­
nie plenerów przemysłowych 
i ekspozycji plastycznych w 
zakładach pracy.

W większym stopniu ota­
czać się bedzie opieką twór­
czość amatorską, stwarzając 
sprzyjającą atmosferę w miej­
scu pracy. Dorobek tych 
zespołów prezentowany bę­
dzie na 
imprezach artystycznych, 
wielu wypadkach organizo­
wanych na wolnym powietrzu.

W placówkach kulturalnych 
Nowej Huty w dalszym ciągu 
odbywać się będą zabawy i 
wieczorki, przeznaczone głów­
nie dla młodzieży. Obecnie 
więcej uwagi poświęci się za­
gadnieniu odpowiedniego po­
ziomu tych imprez, sprawom 
organizacyjnym. programo­
wym.

różnego rodzaju 
w
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WIELOBRANŻOWE 
PAWILONY 

W BIENCZYCACH NOWYCH
Może nie wszyscy mieszkań­

cy dzielnicy wiedzą, iż od nie 
tak dawna Bieńczyce posiada­
ją dwa duże pawilony handlo­
we, dysponujące artykułami z 
wszystkich branż. Placówka w 
os. Strusia posiada odzież, o- 
buwie, konfekcję, galanterie, 
metraż, natomiast pawilon w 
os. Kazimierzowskim dysponu­
je artykułami z zakresu gospo­
darstwa domowego, zmechani­
zowanego sprzętu, 1001 dro­
biazgów. elektrotechnicznymi.

Tak więc nowe pawilony za­
pewniają zakup wszystkich 
najważnejszych artykułów 
przemysłowych, a że cieszą się 
dużym Dowodzeniem świadczą 
np. ’ obroty tych placówek.

cznym i Zasadniczej Szkole 
Zawodowej nr 5 (os. Szkolne) 
oraz szkole podstawowej nr 37 
przy ul. Bulwarowej.

17 września spotka się mło­
dzież Technikum Elektryczne­
go i Zasadniczej Szkoły Elek­
trycznej (os. Szkolne), Techni­
kum Gastronomicznego i Za­
sadniczej Szkoły Gastrono­
micznej (os. Złota Jesień), Za­
sadniczej Szkoły Budowlanej 
KZB (os. Urocze) oraz ucznio­
wie szkoły podstawowej nr 74 
w os. Branice.

Szkoła podstawowa nr 76 w 
os. Lubocza, nr 52 w Czyży- 
nach. Zasadnicza Szkoła Bu­
dowlana. PPB HiL (ul. Zachod­
nia) oraz Technikum Budo­
wlane i Zasadnicza Szko'a Bu­
dowlana w os. Szkolnym — 
będą miejscem spotkań, pla­
nowanych 18 bm.

O dalszych spotkaniach in­
formować będziemy sukce­
sywnie w następnych nume­
rach „Głosu".

(bg)
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Kiermasz warzywniczo - owocarski

I

Jak informuje Wydział Han­
dlu Prezydium DRN, w sezo­
nie jesiennym, w poszczegól­
nych rejonach Nowej Huty 
organizowane będą kiermasze 
warzywniczo-owocarskie. ma­
jące na celu ułatwienie zaku­
pu tych produktów. Ma to 
szczególne znaczenie w naj­
nowszych osiedlach dzielni­
cy, które jak wiadomo, w dal­
szym ciągu nie posiadają do­
statecznej ilości placówek 
handlowych.

Mieszkańcy Bieńczyc No­
wych mogą już korzystać z 
dużego kiermaszu, zorganizo­
wanego przez Dyrekcję PSS. a 
składającego się z 8 stoisk. 
Wybór warzyw i owoców du­
ży... Przewiduje się, że kier­
masz zostanie zakończony oko­
ło 20 bm.

Natomiast P. P. ,.Owoce-Wa- 
rzywa” będzie organizatorem 
również 8 stoiskowego kier­
maszu Na Skarpie, planowa­
nego w dniach od 14 do 19 
września. Z okazji tegorocz­
nych dożynek, w os. Sporto­
wym. w rejonie stadionu 
..Wanda” 13 bm. odbędzie się 
olbrzymi kiermasz warzvwni- 
czo-owocarski, który cieszyć

KRÓTKO
Konkurs recytatorski 

dla młodzieży
Młodzieżowy Dom Kultury 

im. J. Korczaka znany już jest 
od wielu lat, jako organizator 
szeregu ciekawych imprez dla 
młodzieży .szkolnej Nowej Hu­
ty. Tym razem proponuje on 
konkurs recytatorski, plano­
wany dla uczniów szkół pod­
stawowych i średnich.
• Uczestników imprezy obo­
wiązuje znajomość minimum 
dwóch wierszy. Dla zwycię­
zców przewidziane są nag-ody.

Korkurs odbędzie się w 
dniach od 17 do 20 września, 
zgłoszenia przyjmuje sekreta­
riat Domu Kultury (os. Szkol­
ne 17) codziennie w godzinach 
od 10 do 17. Młodzież — na 
start...

Dla lepszego poznania 
osiedlowych problemów 

społecznych
Ostatnio, w poszczególnych o- 

siedlach Nowej Huty powstają 
zespoły, składające sie z ludzi.

Handlowe nowinki
wynoszące około 1 min zł mie­
sięcznie.

MODERNIZACJA
„Świata dziecka”

Obecnie prowadzona jest 
modernizacja największej w 
Nowej Hucie placówki han­
dlowej dla dzieci, niejako do­
mu towarowego — ..Świat 
Dziecka" przy al. Róż. Nowo­
ścią będzie prowadzenie tu 
tylko artykułów dla dzieci i 
młodzieży do lat 14, do tej po­
ry można tu było nabyć ar­
tykuły dla młodzieży starszej 
i dorosłych. Tak więc „Świat 
Dziecka" — tylko dla dzieci.

Jeszcze w tym miesiącu za­
kończy się odnawianie posz­
czególnych pomieszczeń, uzu­
pełni urządzenia. W branży o- 
buwniczej wprowadzony zo­
stanie tzw. „system malbor- 
ski”, polegający ną sprzedaży 
bucików według rozmiarów. 
Wydzielone będą 3 stoiska, na 
jednym z nich sprzedawane 
będzie obuwie dla dzieci do lat 
7, następne przeznaczone zo­
stanie dla 
lat 8 do 14. i wreszcie trze­
cie stoisko — z obuwiem tek­
stylnym. Nowy system sprze­
daży z pewnością będzie zna­
cznie wygodniejszy i spotka 
się z uznaniem klientów, i 
tych najmłodszych i rodziców. 
Kończy się także remont stoi­
ska zabawkarskiego. W tej 
dziedzinie zastosowany będzie 
system sprzedaży pres°iekcy.i- 
ny i samoobsługowy, 
dniach przewidziane 
twarcie tego stoiska.

młodzieży od

W tych 
jest ci-

SEZONZAOPATRZENIE NA 
JESIENNO-ZIMOWY

Jak informuje Dyrekcja 
MHD Artykułami Przemysło­
wymi przedsiębiorstwo to dy­
sponuje znacznymi zapasami 
towarów i jest przygotowane 
już do nowego sezonu. Pla­
cówki handlowe posiadają już.

się będzie "ź peWrióśćią dużym 
powodzeniem.

Również w październiku 
kontynuowana będzie ta tak 
bardzo pożyteczna dla miesz­
kańców Nowej Huty akcja. W 
dniach od 5 do 10 P. P. „Wa- 
rzywa-Owoce” organizuje 4 
stoiskowy kiermasz w os. Tea­
tralnym, w rejonie kina 
„Świt”, a w okresie od 5 do 12 
października PSS zapewni du­
ży zakup warzyw 
mieszkańcom 
wych.

Sądzimy, że 
się z dużym 
niem...

i owoców 
Bieńczyć No-

akcja ta spotka 
zainteresowa-

OGŁOSZENIA DROBNE
POMOC domową na stale przyj- 

mę od zaraz. 
Os. Kalinowe 
godz. 16.

Warunki b. dobre. 
3/66 — zgłoszenia po

granatową szkolną 
tramwaju przed pę-

SUKIENKĘ 
zestawiono w 
tlą w Bleńczycach 5 wsześnia br. 
Uczciwy znalazca rrosreny jest 
o zwrot do redakcji „Głosu No­
wej Huty’*.

związarych na co dzień z da­
nym środowiskiem. W ich 
skład wejdą: lekarz, pielę­
gniarka środowiskowa, tereno­
wy opiekun społeczny, przed­
stawiciel MO i komitetu osie­
dlowego.

Zespoły te powstają z inic­
jatywy Wydziału Zdrowia 
Dzielnicowej Rady Narodowej, 
a powołuje je Ośrodek Opie­
kuna Społecznego w Nowej 
Hucie. Ośrodkowi temu prze­
kazywać będą nowe zespoły 
osiedlowe swe propozycje, 
które ustalane zostaną na sy­
stematycznie organizowanych 
zebraniach, celem omówienia 
najważniejszych problemów o- 
siedli. Chodzi tu głównie o po­
moc i to w różnych dziedzi­
nach — materialną, lekarską, 
wychowawczą, Źródłem zła, 
jest jak wiadomo w dużej mie­
rze alkohol i 
poświęci się 
uwagi.

Problemy 
następnie przez Ośrodek Opie­
kuna Społecznego, którego 
członkowie, po dokładnym 
zbadaniu sprawy, podejmować 
b^dą odpowiednie środki za­
radcze- m

temu zagadnieniu 
szczególnie dużo

te badane będą

lub otrzymają w najbliższym 
czasie poważną ilość artyku­
łów odzieżowych, krojonych 
według nowoczesnej mody, 
szytych z modnych tkanin, o 
najbardziej aktualnych kolo­
rach.

Mniej nowości, niestety, w 
branży obuwniczej. Wpraw­
dzie sklepy posiadają dość 
dużo obuwia damskiego i mę­
skiego, brak jednak nowych 
wzorów, modnych fasonów. 
Bardzo dobrze przedstawia się 
dziedziną zmechanizowanego 
sprzętu domowego, są w du­
żym wyborze pralki, lodówki, 
aparaty radiowe, telewizyjne" 
i inne artykuły. Warto przy 
okazji przypomnieć, że towary 
te sprzedawane są na raty.

Co nowego w metrażu? Ma­
ło jedwabi, które obecnie sta­
ją się mniej aktualne, nato­
miast sklepy MHD posiadają 
dużo materiałów wełnianych 
i bawełnianych. Dobrze przed­
stawia się zaopatrzenie w ar- 
tvkuły dziewiarskie, z pewnoś­
cią są jeszcze braki, lecz trze­
ba stwierdzić że z 
bielizny damskiej, 
pulowerów, bluzek 
większych kłopotów.

Wiele uwagi przedsiębior-" 
stwo poświęca reklamie wy­
stawowej na sezon jesienno- 
zimowy. Zakończenie tej akcji 
przewidziane jest około 20 bm.

zakupem 
swetrów, 
nie ma

ALEJA ROZ — 
W PRZYSZŁOŚCI 

CIĄGIEM HANDLOWYM
W najbliższej i 

władze dzielnicowe planują u- 
tworzenie z nowohuckiej alei 
Róż ciągu handlowego, stano­
wiącego centrum ze sklepami 
różnej branży, zakładami gas-

CO W TYGODNIU?
KINA Kulisy ringu. 23.05 Minstrel show

ŚWIT godz. 15.39, 18.00 i 20.30 film
„R^ghorny ęęl” produkcji , USA, 
dozw. od lat 16.

ŚWIT Mała Sala od 3 do 12 bm. 
godz. 15.00, 17.15 i'19.30,,Kwiecień’’ 
produkcji polskiej, dozw. od lat 
16, od 13 do 16 bm. godz. 15.30 i 
19.00 „Wyrok w Norymberdze" 
produkcji USA, dozw. od lat 16, 
od 17 do 19 bm. godz...................
„Rudobrody” 
dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID
godz. 15.30 i

prod.
15.30 1 19.00 
japońskiej, 

od 8
19.30

lat 16, od 18 do 
16, 18 i 20 ,,W peł- 
produkcji francus- 
lat 18.
10 do 13 bm. godz.

do 14 bm. 
„Kleopatra” 

produkcji USA, dozw. od lat 14, 
od 15 do 17 bm. godz. 15.30, 18.00 
1 20.30 „Major Dundee” produkcji 
USA, dozw. od 
20 bm. godz. 
nym słońcu” 
kiej, dozw. od

SFINKS Od
16. 18 i 20 „Tylko umarły odpo­
wie" produkcji polskiej, dozw. od 
lat 16. od 14 do 16 bm. godz. 16, 
18 1 20 „Miłość i jazz” produkcji 
szwedzkiej, dozw. -od lat 14, od 
17 do 20 bm. godz. 16, 18 i 20
„wielki wąż singhagong” produk­
cji NRD, dozw. od lat 11.

TEATR LUDOWY
12 bm. godz. 19.15 „Fircyk w za­

lotach", 13 bm. godz. 19.15 „Bal­
lada o tamtych dniach”, 14 bm. 
Teatr nieczynny, 15 i 16 bm. godz. 
17.00 „Fircyk w zalotach”, 17 bm. 
godz. 17.15 „Fircyk w zalotach" — 
premiera prasowa, 18 bm. godz. 
11.00 „Niezwykła przygoda” (ba1- 
ka).

CYRK WIELKI
...zaprasza na doskonały, pełny 

humoru program. Świetna tresu­
ra szympansów. Słonie. Występy 
codziennie. Plac Na Skarpie. 
Przedsprzedaż biletów w „Orbi­
sie”, kasy cyrku czynne od go­
dziny 10. Przedstawienia codzien. 
nie o godz. 19, w soboty i niedzie­
le o godz. 15 1 19.

PRZEDPOŁUDNIOWE 
SPOTKANIA W
W dniach od 12 

br., w godzinach 
wych odbywać się 
młodzieży szkół nowohuckich z 
przedstawicielami Dzielnicowego 
Zarządu ZBoWiD. Na program 
spotkań składać się będą prelek­
cje i pogadanki na temat minio- 

. nej wojny i okupacji, urozmaico­
ne historycznymi filmami.

KINIE ŚWIT 
do 30 września 
przedpołudnio- 
będą spotkania

TELEWIZJA
OD 12 DO 19 BM.

SOBOTA
Dla szkół. 11.30 Kulisy 

film franc. 
rln-

15.45 Oferty, 
zawo- 

W. Bry-

9.55 
gu - 
16.00 Transm. mlędzynar. 
dów lekkoatl. Polska
tania. 18.05 Dziennik. 18.15 III Mię­
dzynarodowy Festiwal Folkloru 
Ziem Górskich — konc. laureatów.
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor.
20.20 Święto Trybuny Robotniczej 
progr. estradowy. 21.05 Dziennik 
i kronika mistrz. Europy jun. 21.35

tronomicznymi, - punktami u- 
sługowymi.

W związku z tym poważne 
zadania stoją przed Dyrek­
cją MHD Artykułami Prze­
mysłowymi, która w krótkim 
czasie musi dokonać tu wielu 
zmian. Np. po sklepie zabaw- 
karskim, który w pewnym sto­
pniu przeniesiony został do 
Światu Dziecka, przewiduje 
się salon z konfekcją tylko dla 
kobiet. Nowa placówka dyspo­
nować będzie różnego rodzaju 
odzieżą, jak płaszcze, kostiu­
my, kurtki, sukienki itp. Obec­
nie prowadzony jest remont 
lokalu, jego otwarcie planowa­
ne" jest już w październiku.

Natomiast mężczyźni zaopa­
trywać się będą w potrzebną 
odzież w obecnym sklepie nr 
72, również przy alei Róż. 
Dwa nowe sklepy, w połącze­
niu ze Światem Dziecka, Salo­
nem PAW, sklepem futrzar­
skim i innymi z pewnością 
zapewnią zakup potrzebnych 
artykułów wszystkim miesz­
kańcom Nowej Huty, w róż­
nym wieku. Ważne, że sklepy 
te usytuowane będą obok 
siebie.

NOWE SKLEPY 
W MISTRZEJOWICACII

Pawilon wielobranżowy dla 
mieszkańców Mistrzejowic 
przewidziany jest dopiero pod 
koniec 1971 r. Jest to termin 
dość odległy, w związku z 
czym potrzebne są tu jakieś 
tymczasowe placówki handlo­
we, które choć w niewielkim 
stopniu mogłyby „ułatwić ży­
cie” i mieszkańcom tego rejo­
nu. Tak więc MHD Artykułami 
Przemysłowymi do końca 

przyszłości, października bież, roku pla­
nuje zorganizowanie w pro­
wizorycznych pomieszcze­
niach piwnicznych dwóch ma­
łych sklepów z artykułami 
pierwszej potrzeby. bg

NIEDZIELA
9.00 Dla ml. widzów: Złota pił­

ka. 10.25 B^zygiynifiamy, radzimy. 
¡0.35 Koncert. 10.55 „Ballada hu­
sarska” — film radź. 12.30 Dzien­
nik. 12.45 Przemiany. 13.25 Wielka 
gra. 14.25 „Na gruzach Kartaginy” 
film. 14.50 Estrada literacka. 15.45 
PKF. 16.00 Transm. międzynar. za­
wodów lekoatlet. Polska — W. 
Brytania. 17.30 Niezwykłe przygo­
dy pewnego pustelnika — nowela 
hiszp. 18.05 Koncert przyjaźni. 
19.00 Berlińskie spotkania — rep. 
film. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Zapraszamy na pół 
czarnej. 21.05 „Urodzony pod zlą 
gwiazdą” — western USA. 22.30 
Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK
14.25 Politechnika. 16.40 Dzien­

nik. 16.50 Dla dzieci. 17.40 Echo 
stadionu. 18.00 Kronika. 18.15 Kino 
Filmów Animowanych. 18.45 Eureć 
ka. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.00 Śpiewa Krystyna Jamrozy. 
20.20 Teatr TV Lenart „Poletko " 
nad jeziorem” 21.45 Kolos na re­
dzie. 22.15 Dziennik. 22.35 Politech.

WTOREK
8.15 Pożegnania — film poi. 10.00 

Dla szkół.
rolnicze. 16.40 Dziennik, 
ba syntezy. 17.05 Ekran 
19.00 Szkic do portretu 
branoc. 19.30 Dziennik, 
żegnania — film pol.- 
fleksje. 22.15 Dziennik.

12.45 Przysposobienie
16.50 P.ró- 
Młodych.
19.20
20.05
21.45

Do- 
Po- 
Re-

Środa
9.00 Dla szkól. 10.00 Kolumbowie 

film. 11.55 Dla szkół. 12.45 Wybie­
ramy zawód. 14.25 Politechnika. 
16.25 Kronika. 16.40 Dziennik. 13.50 
Dla dzieci. 17.20 Program .publi­
cystyczny. 17.40 Reklama w pio- . 
sence. 18.00 Sport. -18.45 PKF. 19.00. 
Piłka nożna, w przerwie-ok. 19.45 
Dziennik. 20.50 „Kolumbowie”. — 
film. 21.50 Światowid. 22.20 Kon­
cert artystów meksyk. 22.35 
Dziennik. 23.05 Politechnika.

CZWARTEK
8.15 Matematyka w szkole. 16.20 

Szkiełko i oko. 16.40 Dziennik. 
16.50 Przygody sir Lancelota. 17.55.- 
Kronika. 18.10 Giełda piosenki. 
18.40 Jesień 70. 19.15 Przypomina­
my, radzimy. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Kto zabił — film 
franc. 21.50 Polska zza siódmej 
miedzy. 22.20 Dziennik.

PIĄTEK
10.55 Dla szkól. 11.30 Synowie 

magnata — film węg. 14.25 Poli­
technika. 16.15 Program dnia. 16.20 
W pracowniach pisarzy. 16.40 
Dziennik. 16.50 Dla młodych, wi­
dzów. 17.50 Kronika. 18.25 Nie tyl­
ko dla pań. 18.50 Film. 19.20 
branoc. 19.30 Dziennik. 20.00 
cital piosenkarski. 20.30 Kraj. 
Synowie magnata — film. 
Dziennik. 22.50 Politechnika.

Do- 
Re-
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Z tras Zlotu im. kpt. Andrzeja Potiebni
Tradycyjnym już zwyczajem po 

raz siódmy w dniach 3 i 6 
września odbył się Zlot i Marsz 
Patrolowy im. kpt. Andrzeja Po­

tiebni, organizowany z Inicjatywy 
Zarządu Fabrycznego TPPR Hit. 
i LOK. W tej masowej imprezie 
uczestniczyło kilkadziesiąt dru­
żyn. które w pierwszym dniu 
przemierzyły trasę' prowadzącą z 
Michałow-ic do Korzkwi. W czasie 
marszu poszczególne drużyny mli. 
siały się wykazać sprawnościami

Drużyny patrolowe przed wy­
ruszeniem na trasę.

Składanie wieńców na płycie kpt. A. Potiebni.

Okolicznościowe przemówienie 
wygłasza przewodniczący ZD 
TPPR S. Wójcik.

Jedna z konkurencji sprawnoś­
ciowych.

„GŁOS NOWEJ BUTY". A- 
kret redakcji: Huta :m. Leni­
na. Telefony: bezpośredni — 
428-99, przea eenłrale BIL — 
4«t-M 1 «ei-że. wewn. «8-11 tre- 
daktor nacielnyk, «1-88 (sekre­
tarz odpow. redakcjil, SS-łl ue- 
kretariat). Druk: Prasowe Za­
kłady Graficsne RSW „Prasa" 
w Krakowie, UL Wielopole L 

D-10

SATYRA W PRASIE
Wojenno-przemysłowe monopole USA, działają przy ak­

tywnej pomocy Pentagonu. Bezustannie zwiększają one swe 
zyski, płynące j. wojny w Indochinach.

Gargantua i PENTAgruel. („Prawda”)
nnnninninnnTuuiuiiiiuniiumnuiiniiniiniiniiininninitinnnniuiiuiumiimmiuiin

ZAKUPILIŚMY 
NA POLSKIE EKRANY
„Listowny romans” — sze­

rokoekranowy fiłm radzie­
cki. Bohaterem jest legendar­
ny lejtnant Szmidt z krążow­
nika „Oczaków”, który w roku 
1905 dowodził buntem mary­
narzy. Twórcy przedstawiając 
historyczne wydarzenia zwią­
zane z buntem i procesem, po­
święcają też dużo miejsca mi­

strzeleckimi oraz wziąć udział w 
konkurencjach turystyczno-krajo­
znawczych, będących sprawdzia­
nem ich wiadomości m. in. z za­
gadnień TOPL-u 1 sanitarno-me- 
dycznych. Wiele miłych wrażeń 
rajdowcy wynieśli z biwaku zor­
ganizowanego w malowniczej 
miejscowości w pobliżu ruin zam­
ku' w Korzkwl. Mimo zmęczenia 
trudami wędrówki 1 niesprzyjają- 
cej aury, wszyscy wzięli udział w 
„wieczorze wspomnień”, przy bla­

CZY ZNASZ GRUPĘ KRWI 
SWEGO DZIECKA? OZNA­
CZYĆ JĄ MOZESZ W STACJI 
KRWIODAWSTWA - ODDA­
JĄC NIEWIELKĄ ILOSC 
KRWI DLA POTRZEB LECZ­
NICTWA. 

łości Szmidta do kobiety spot­
kanej przypadkiem w pociągu.

„Zbieg i Alcatraz” — barw­
ny, szerokoekranowy film a- 
merykański. Bohaterem jest ' 
pozbawiony skrupułów grang- ' 
ster, wypowiadający wojnę 
potężnej organizacji przestęp­
czej. Adaptacja głośnej powie­
ści Richarda Starka nie po­
zbawionej elementów krytyki 
społeczeństwa ujarzmionego 
przez pieniądz.

Poziomo: 4. droga lub podaru­
nek. 7. kogut kastrowany, 8. to­
warzyszy piorunowi, 10. sprawa 
do załatwienia, korzyść, sklep, 12. 
częsty prezent imieninowy dla 
mężczyzn, 14. chwyta fale na da­
chu, 16. obowiązujące przepisy, 
19. zacisze, zakątek, 20. pastewna 
roślina motylkowa. 21. coś jak 
kaftan, 23. ropniak na skórze, 26. 
znawca prawa karnego, 28. smacz­
na i znana ryba morska, 29. fute­
rał na broń krótką. 30. koń ka­
sztanowaty, 31. wspaniały wygląd, 
przepych.

Pionowo: 1. jednolity blok ka­
mienny, 2. narzędzie groźne dla 
lasów, 3. królewska utrzymanka.

sku ogniska, z zainteresowaniem 
słuchając ciek •vych wspomnień 
byłych partyzantów i żołnierzy, 
uczestników II wojny światowej, 
członków ZBoWID HiL.

W drugim dniu uczestnicy raj­
du wzięli udział w uroczystości 
złożenia wiązanek kwiatów na 
płycie pamiątkowej kpt. A. Po­
tiebni w Pieskowej Skale. Oko­
licznościowe przemówienie wy­
głosił przewodniczący Zarządu 
Dzielnicowego TPPR Stefan Wój­

♦♦♦♦♦♦»♦♦«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦•»♦♦♦♦W*

Nowości 
beletrystyki

Canon McCullers — „Ballada o 
smutnej knajpie”. — Akcja opo­
wiadania toczy się w amerykań­
skim miasteczku. Bohaterką jest 
zdziwaczała właścicielka knajpy. 
Tłumaczyła K. Jurasz-Dąbska.

PIW, cena 10 zł.
Jose Revueltas — „Zasnąć w zie­

mi”. — Opowiadania. Jest to 
pierwsza tłumaczona , na język 
polski praca wybitnego amery­
kańskiego pisarza średniego poko­
lenia.

PIW, cena 10 zł.
Hedin Bru — „Honor biedaka”. 

— Autor należy do grona znanych 
pisarzy skandynawskich — pocho­
dzi z Wysp Owczych. Bohaterami 
powieści są Chłopi JJlltlżll «Wią­
zani z morzem. Przełożyli H. An­
ders i M. Krzysztofiak,

Wyd. Poznańskie, cena U zł.
Jan Huszcza — „Pan Gracjan i 

inni”. — Powieść autobiograficz­
na. Autor w sposób bardzo suge­
stywny przedstawia różne posta­
cie i wydarzenia ze swego życia.

Wyd. Łódzkie, cena 24 zł.
Leszek Elektorowicz — „Z Lon­

dynu do Teksasu i dalej”. — Au­
tor, znany krytyk, piśze o swoich 
podróżach po Anglii i USA — u-

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe » Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA

cik, W uroczystości uczestniczyli 
również: wicedyrektor Domu
Kultury Radzieckiej w Warszawie 
A. Smoljanow, przewodniczący 
Zarządu Miejskiego TPPR w Kra­
kowie T. Mandecki, delegacje z 
zakładów pracy z Radomia na 
czele z I sekretarzem KZ.PZPR 
..Radoskór” Mieczysławem Ła- 
będzkim.

Po złożeniu wiązanek kwiatów 
rajdowcy wyruszyli na trasę wio. 
dącą na Złotą Górę, gdzie wzięli 
udział w ostatnich konkurencjach 
zlotu. W części artystycznej uda­
nej imprezy wystąpiły: orkiestra 
dęta HiL, zespół wokalno-muzycz­
ny „Big-5" oraz artyści estrady 
piosenki ZDK HiL. Konferan­
sjerkę prowadził jak zwykle, nie­
zastąpiony aktor Teatru im. li. 
Modrzejewskiej w Krakowie Zdzi­
sław Zazula.

Końcowym punktem programu 
rajdu, szczególnie przyjemnym 
dla najlepszych, było ogłoszenie 
wyników i rozdanie nagród. Dwa 
pierwsze miejsca przypadły w u- 
dzlale dla HPR i P-Sl, drugie 
miejsce drużynie z P-62, a trzecie 
miejsce zajął zespól z P-65. Na­
grodzone drużyny otrzymały z 
rąk dyrektora pracy mgr inż. J. 
Olszowskiego i sekr. RZK A. Dał­
kowskiego i przewodniczącego ZF 
TPPR A. Nowickiego nagrody 
rzeczowe, albumy 20-lecia HIL i 
pamiątkowe dyplomy.

Organizatorzy zlotu serdecznie 
dziękują działaczom Rady Zakła­
dowej Kombinatu. ZDK HiL, Za­
rządu Fabrycznego ZMS i LOK za 
duży wkład pracy i pomoc w or­
ganizacji rajdu.

Tekst i fot.: JOZEF BROŻEK 

kazuje problemy kulturalne na tle 
stosunków społeczno-politycznych 
1 obyczajowych.

Wyd. Literackie, cena 22 zł.
Danuta Frey-Majewska — „Kto 

zabił kruka?” — Powieść sensa­
cyjna. Akcja toczy się wokół 
sprawy związanej z tajemniczym 
morderstwem inżyniera.

MON, cena 10 zł.
Leszek Płażewski — „Kilka je­

siennych dni”. — Powieść obycza­
jowa. Bohaterem jest miody chło­
piec, który przed podjęciem pra­
cy w terenie wyjeżdża na kilka 
dni do Warszawy.

Czytelnik, cena 12 zł.
Stanisław Sierotwiński — „Sło­

wnik terminów literackich” — Po­
zycja przystosowana do szerokie­
go kręgu czytelników. Trzecie 
wydanie zmienione 1 poszerzone.

Ossolineum, cena 65 zł.
Marta Michalska — „W nocy 

Ijigle” — tbite ikładający Się z 
ośmiu opowiadań o dzieciach. 
Wozistkie są oparte ńa autentycz­
nych wydarzeniach z okresu o- 
kupacji hitlerowskiej.

LSW, cena 20 zł.
Jerzy Edigey — „Zbrodnia w 

południe" — Tematem tej sensa­
cyjnej książki są wypadki toczą­
ce się wokół sprawy związanej z 
zabójstwem emerytowanej nau­
czycielki.

Iskry, seria „Srebrny kluczyk" 
cena 18 zł.

5. popis wokalny ptaków, 6. sma­
czny z jaj, 9. bywa rzeczny, ko­
łowy, 11. nauka o nowotworach. 
13. kamienny meteoryt, 15. system 
znaków do zapisu np. utworów 
muzycznych, 17. niebieska na ma­
pie, 18. dziewicza bogini ogniska 
domowego w Rzymie, 22. element 
murów obronnych (Kraków się 
nim szczyci). 24. zastąpiła błonę w 
oknie, 25. odkrycie Kolumba, 26. 
przestrzeganie dyscypliny, posłu­
szeństwo, 27. zniżka przy zakupie.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 18. IX. br. nadeślą prawidło­
we rozwiązania, rozlosowane zo­
staną nagrody — bony książkowe.

„W PEŁNYM SŁOŃCU” 
REŻYSERIA:

RENE CLEMENT 
PRODUKCJA:

FRANCUSKO-WŁOSKA 
KINO: „ŚWIATOWID”,

18-20 BM.
Za szczytowy punkt artysty­

czny twórczości wybitnego re­
żysera francuskiego Rene Cle- 
menta uważa się powszechnie 
antywojenny film „Zakazane 
zabawy”. Dalsze lata, to po­
szukiwanie perfekcji formal­
nej w ramach różnych popu­
larnych gatunków. Reprezen­
tatywnym dla tego drugiego o- 
kresu jest właśnie film „W 
pełnym słońcu” Jest to typo­
wy przykład filmu sensacyj- 
r.:go, zbudowanego według 
klasycznych reguł kompozy­
cyjnych, na które m. in. skła­
da się stopniowo wzrastające, 
odpowiednio dawkowane na­
pięcie, osiągające kulminację 
w niespodziewanym końco­
wym zwrocie akcji. Mistrzem 
w tworzeniu takich filmów 
jest Alfred Hitchcock. Wstę­
pując w jego ślady element 
sięgnął po powieść Patrycji 
Highsmith, której inny utwór 
zaadoptował z dużym sukce­
sem Hitchcock w filmie „Nie­
znajomi z pociągu”. Opraco­
wanie scenariusza powierzył 
Clement Paulowi Gegauff, 
scenarzyście filmów spod zna­
ku „nowej fali”, który rok 
wcześniej opracował dla Clau- 
de Chabrola powieść „Kuzyni” 
tej samej autorki.

W powieści zainteresowała 
Clementa nie tylko doskonała

Kqcik filatelistyczny

25-lecie ONZ
Organizacja Narodów Zje­

dnoczonych obchodzi w tym 
roku 25-lecie swego istnienia. 
Z tej okazji w.wielu krajach 
ukazały się już ókoiicznościo- 
we znaczki pocztowe. M. in.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1.

smaczny owoc z 
rodziny dynio­
watych, 3. naj­
większa małpa 

człekokształtna, 
5. autor widowi­
ska teatralnego 
Igrce (wystawia­
nego w Barba­
kanie), 7. bywa 
towarowy, pła­
tniczy, między­
narodowy i inne, 
8. kochanek, 9. 
mniej elegancki 
niż szklanka, 11. 
płytka część mo­
rza (do 200 m) 
stanowiąca prze­
dłużenie lądu. 13. pojazd dostoso­
wany do poruszania się po ziemi 
i wodzie, 14. zamek warowny w 
Londynie, obecnie muzeum broni 
1 król. Insygniów, 15. drużyna 
zajmująca pierwsze miejsce w ta. 
beli rozgrywek.

Pionowo: 1. zdanie, cytat umie­
szczony przed tekstem utworu, 
związany z jego tematem, 2. w 
czasie wojny ogłaszały go syreny.

BONY KSIĄŻKOWE ZA ROZ­
WIĄZANIE ZADAŃ Z NR 35 
WYLOSOWALI:

1. Teresa Karczewska. N. Huta, 
os. Urocze 4 m. 67; 2. Grażyna Li­
twińska. Kraków 28. os. Centrum 
C, bl. |3 ni. 22; 3. Halina Samela, 
N. Huja os. Kazimierzowskie 20 
m. 6; 4. Zdzisław Pietroń, N. Hu­
ta", es. Willowe 26 m. 8; 5. Janina 
Kurzawa. Kraków, ul. Spółdziel­
ców 4 m. 44.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.
ROZWIĄZANIA Z NR 36

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 2. dewiacja, 6. krogu-

intryga sensacyjna (książka o- 
trzymała Grand Prix literatu­
ry kryminalnej), ale również 
portret psychologiczny cynicz­
nego przestępcy, nieco podob­
nego do jego wcześniejszego 
filmu „Monsieur Ripois”.

W rolach głównych wystę­
pują m. in.: Alain Delon, 
Maurice Ronet i Marie Lafo- 
ret. Film jest barwny, opraco­
wany w napisach.
CIEKAWOSTKI Z FRANCJI
• Robert Hossein realizuje 

film, w którym popularny 
piosenkarz Johnny Hallyday 
gra członka bandy zbuntowa­
nej przeciwko społeczeństwu 
i pozbawionej wszelkich skru­
pułów'. Pilnując porwanej 
dziewczyny z bogatej rodziny, 
bohater przekonuje się w koń­
cu, że jest mu ona bliższa niż 
solidarność z bandą. W roli 
dziewczyny występuje Pascale 
Rivault.
• Aktor Gerard Blain za­

mierza zrealizować film pt. 
„Przyjaciele” według własne­
go scenariusza. będący 
uwspółcześnioną wersją „Py- 
gmaliona”. W przeciwieństwie 
do innych artystów ekranu, 
Gerard Blain nie wystąpi w 
reżyserowanym przez siebie 
filmie.

• Micheline Presie wystąpi 
w roli francuskiej królowej w 
filmie Jacquesa Demy „Ośla 
skóra” wg opowiadania Fer- 
raulta. Królem będzie Jean 
Marais, księżniczką Catherine 
Deneuve, a księciem Jacques 
Perrin.

znaczek taki ukazał się rów­
nież w Czechosłowacji. Zna­
czek ten przedstawia widok 
miasta, a na przymieszce em­
blemat ONZ j datę „1945— 
1970". (kp)
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3. zimowe legowisko niedźwiedzia,
4. cena ściśle wskanana, ostatecz­
na: ograniczenie, granica, 5. miej­
scowość nad Sołą, znana z zapo­
ry, 6. klątwa kościelna, 9. wyda­
tek, pieniądze wydane na coś, na­
kład, 10. kuzyn zsiadłego mleka, 
11. ssak drapieżni; z rodziny ła- 
sicowatych o cennym futrze, 12. 
słup podpierający sklepienie, ko­
lumna.

lec, 8. rumba, 12. Talia, 13. lam­
pas, 14. Capri. 15. park, 17. bon, 
18. noc, 19. pogrzebacz, 20. dog, 
22. kra, 23. sowa. ,25. Walia, 26. 
piorun, 27, owies, 29. Tybet, 30. 
Atlantyk, 31. starosta.

Pionowo: 1. pergamin, 3. walet, 
4. jurta. 5. Sobiepan, 7. chlor, 9. 
chlebodawca. 10. dzieciarnia, 11. 
maskotka, 14, Cracovia, 15. Parys, 
16. kobza. 21. galicyzm, 22. karo- 
tyna, 24. oliwa, 27. oktet, 28. silos.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. weronal, 5. przerwa,

6. zdrowie.
Pionowo: 1. Rembrandt, 2. kon­

wertor, 3. sangwinik.


